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lelegramy Gazety Narodowej.
( l y l l o  w jedne, m i ń  w e.ora j,eego  nu  

mer u drukowane.)
R z y m  26- kwietnia. Na posiedze- 

uiu Izby oświadcza min:ster Lanza, . że 
wybuch Wezuwiusza coraz się staje gwał
towniejszym. Niebezpieczeństwo wzrasta. 
Około 200  osób zginęło. Ludność z Tor- 
re Greco (przedmieście w Neapolu) uciekła.

Lw 6w  d. 2y. kwietnia.
(Kanonie r. g. —  Sprawy bieżące.)

Według wiadomości Yaterlandu, namie
stnictwo lwowskie w zeszłym tygodniu wy-: 
słało do Wiednia propozycje względem ob j 
sadzenia wakujących gr. kat. kanonij; decyzji 
spodziewają się już w maju " ~
- Cudowny przykład -stylu orjentalnego, 

jakiego i w pismach i w postępkach swoich 
politycznych używają centraliści, mamy w 
następującem doniesieniu Nowej Pressy z 
czwartku popołudnia:

„Auf die p o l n i s  che Presse wirkt der 
Yerfassungssieg der r e i c h s t r e u e n  Partei 

H i  Bohmen in n i e d e  r s c h m e t  t e r  nd er 
W eise, und z t i h n e k l a p p e r n d  ruft śchon 
die Lemberger G azeta  Narodowa-. „Die 
Reihe ist an uns gekommen; zu uns werden 
sich jetzt die Centralisten wendc.n “

r Możemy się śmiać z tego fałszu. My się 
centralistów nie boimy; my tylko, jak od li
stopada, wołamy i dziś do przygotowania się 
na to, co teraz z nami centraliści zrobić ze-

T

Kronika Lwowska.
(O patrjotyźmie, kiedy się przydać może. 

—  Rozmaite fazy patrjotyzmu pana Milaszews- 
kiego. —  Nowy teatr niemiecki we Lwowie. —
O emancypaoji w braku czego inuego. —  Zda
rzenie w bibliotece na q u a i d’O r l e a n s .  -r- 
Wiersz p. Ducbińskiej.) ,

triota ^ e ż e b  tBf . dzo to dobrze być Pa'
ia a Di'ZYnaimd' ^ ° tyZm niC nie k osztu '
żna kilku łokciami g l S ,  g0 °P^dzić m 0‘; „ Unntns7 i» tłasu na zupan 1 su-

wraSja się z grubym p r o c e n t  Ap,ieni^df  
S  Ł z e  być patrjotą, 
staje Ciągle na drodze biednemu człowiekowT 
któryby także chciał coś zarobić na tym 
gwiecie, i zagradza mu przejście, mówiąc- 
nie idź tam, bo popełnisz wielkie....

Przedstawiam państwu, to jest moim czy
telnikom płei ob°jSa Paua Miłaszewskiego, 
hvłego dyrektora sceny polskiej. Któżby się 
hvł Dowaiył zarzucić kiedykolwiek panu Mi
ł a  szewskiemu brak patrjotyzmu? Któż nie'  
pamięta jenerała Bema na ścenie, z artyle- 
rja kawalerją i mfanterją, z bębnami, wy
strzałami i narodowym ogniem bengalskim ? 
Któż nie pamięta wstrętu byłego dyrektora 
do cudzoziemczyzny, do Szekspira, Szyllera i 
innych podobnych im kulturtragerów?.. Któż ' 
nie słyszał choć raz wżyciu pana Miłaszew
skiego, śpiewającego kuplety narodowe, któż 
nie widział żywych obrazów, patrjotyczną rę
ką jego ustawionych na scenie? Któż nie
świadom jest ścisłego związku, jaki istniał 
pomiędzy nim a narodową tromtradracją, a 
mówię tu o owej tajemnej sympatji duchów, 
co się zawsze znajdą, aby się skojarzyć, a 
nietylko o wspólnem przelewaniu piwa „pod
gruszką".

Stało się jednak pewnego razu, ze sce- 
ni. n S c S /  «  Lwowie a h jM o  
która, i to zabrakło zupełnie, bo metyll o 
dawny Niemiec uciekł, ale żaden nowy nie 
cpciał się dotknąć tej popsutej zabawki. Loz

dzieje? Autor żywych obrazów, jenerała 
v ima> narodowych kupletów i ognia bengal- 
8 iego sięga ręką po tę zabawkę i zaczyna
przygrywać na niej.

Szmer podziwienia rozszedł się w obozie 
„1 oiLtraaratycznym; skierowano dwuznaczne 
spojrzenia na pana Adama, nie dowierzano, 
badano, słuchano,, aż oto jeden z Minosów z 
wymowną a tajemniczą miną zaczął szeptać

chcą. Im zapewne byłoby przyjemniej zasko
czyć nas nieprzygotowanych... Mimo tych 
drwin widzi sic J$owct Pfcssc zmuszonn w 
kilka godzin potem w numerze piątkowym 
na czele zastanowić się nad sprawą galicyj-
sjja   CZj,ii jak nagle ”Nowa Presse pisze:
gallc j a ó s k ą, ba, nawet nad szansami poro
zumienia z Polakami. ■

Artykuł ten, dążący do porozumienia, 
poczyna się bardzo s z c z e r z e ;  oto: „Przy
znajemy się otwarcie, że nie skłonność serca 
powoduje nas do podawania ręki. Tylko 
względy polityczne powodują nas i naszych 
towarzyszy politycznych, ewentualnie się zgo- 
dzić.“ Jakby wyjęte z ust meszuresza, który 
wzbogacony szachrajstwem giełdowem , chce 
grać id ę  pana i powiada: „Właściwie nie 
myślałbym żyć z tymi gałganąmi hrabiami, 
książętami, ale względy polityczne zmuszają 
mnie podać im kiedy niekiedy ewentualnie 
rękę “ — Bez k ł a m s t w a  oczywiście się 
nie obejdzie u teutonów koszernych Nowej 
Pressy,  ̂ a zatem  ̂  ̂piszą, że Polacy mogą 
gorzko żałować, iż przed odroczeniem Bady 
państwa byli pysznymi, (ależ gdyby byli py-i 
sznymi, to nie byłaby się nawet zebrała 
Rada państwa i dr. Unger byłby dawno nie
tylko bez teki ‘ale i bez tytułu ministra); 
że już dawniej po dwakroć centraliści poda
wali Polakom rękę — (tj. raz gdy centrali
ści przeszli do porządku dziennego nad spra
wą galicyjską, a drugi raz, gdy Herbst układał 
r. z. swój niedorzeczny projekt, imputujący nam 
hańbę). Po kłamstwie groźba:  „Musimy ą
Polakami stać na czysto, zanim przestąpimy 
do reformy wyborczej, zanim się zdecyduje
my, czy zasada bezpośrednich wyborów ma 
być i do Gąjieji zastosowana. “ Po groźbie 
o b e l g a :  „Polacy jakkolwiek w obecnej
chwili górują, są jednak m n i e j s z o ś c i ą  W 
G a l i c j i — a Rusini, żydzi und der tuchtige 
Stamm der masurischen Pauern (Szela?). 
to nie Polacy, i z tęsknotą wyglądają czasu 
gdy dobrodziejstw ■ zasad ustaw zasadniczyc; 
polska arystokracja fałszować im nie będzie.

Czytelnicy wybaczą, że dalszych wywo 
dów arcykapłanki buty centralistycznej, 
nie podamy. Jak centraliści w ogóle pojmująi 
ugodę z uami, dość przytoczyć rezolucję je-, 
dnego z ważniejszych ich stowarzyszeń poli
tycznych w Styrji z d. 21. bm.: „Ugoda ga
licyjska jest nieodłączną od reformy wybor
czej (tj. bez reformy niema ugody), i można 
ją tylko wtedy przyjąć, jeżeli utworzy Niem
com grunt legalny, aby byli w Austrji pa
nami."

Ponieważ centraliści w sejmie pragskim 
nietylko trzech czwartych, ale nawet dwóch 
trzecich nie liczą, więc nie mogą przedsię
wziąć zmian w statucie krajowym czeskim. 
Łatwo zatem mogły półurzędowe organa za
przeczać, jakoby rząd zamyślał wnieść usta

wę o zniesieniu Rad powiatowych w Cze
chach. Natomiast donosi teraz Stary Frmdbl. 
w telegramie z Pragi, że wedle obiegających 
w pragskich kołach urzędowych wiadomości, 
rząd postanowił rozwiązać wszystkie repre
zentacje powiatowe, tudzież Radę miasta Pra
gi; a mianowicie w Pradze poruczyć rządy 
miasta dwudziestu „nieposzlakowanym„ mie
szczanom z pewnym radcą wyższego sądu 
krajowego zamiast burmistrza. Organ półu- 
rzędowy, który to podał, i inne, które to 
powtórzyły, straciły zmysł wszelki, jeśli w 
samej już myśli podobnej nie dostrzegą naj- 
wierutniejszego rozboju politycznego. Musie
libyśmy tę wiadomość ujrzeć spełnioną, aby 
jej uwierzyć.

Z okolic Rohatyna wystosowano do Ra
dy państwa na ręce posłów brzeźańskich, 
petycje w brzmieniu następującem:

„Wysoka Rado państwa!
„Waśń bratnia, nurtująca w naszym kra

ju, nawiedziła i nasze ciche zagrody, by wznie
cając rozjątrzenia domowe, odwieść nas od 
poczucia obowiązku dla kraju i rzeczywiste
go dobra jego.

„Urzęda dziekańskie obrz. g. k. przesła
ły nam blankiety do podpisu, jakoby stwier
dzenie, że gminy przystępują do uchwały 
wydziału rady ruskiej we Lwowie, podnoszą
cej protest przeciw rezolucji sejmowej z r. 
1868. '

„Zważywszy, że rzeczony protest doma
ga się odrębności Rusi od Polaków, czego 
my nigdy nie żądaliśmy i owszem w dalszej 
łączności najściślejszej obydwu narodowości 
upatrujemy dobro i pomyślność kraju;

„zważywszy, że ten protest niedwuzna
cznie wypowiada nieufność dla uchwał wys. 
sejmu galic., podczas gdy my większość te
go sejmu nąjzupełniejszem otaczamy zaufa
niem; 1 1 | |  1, . , ,

„zważywszy, źe życzenia kraju w rezo-. 
lucji z r. 1868 zawarte, w całej ich osnowie 
najży wiej podzielamy i popieramy ;

„zważywszy wreszcie, że owe insynuacje 
wydziału lwowskiej rady ruskiej są objawem 
niechęci dla kraju zarówno jak i dla wys." 
rządu;

„Rady podpisanych gmin, na posiedze
niach tym celem odbytych, uchwaliły jedno
głośnie nie przystępować do protestu, przeciw 
rezolucji sejmowej przez wydział rady ruskiej 
nam, narzuconego, ale natomiast prosić wys. 
Radę państwa, by .raczyła przyjąć do wia
domości uroczyste oświadczenie nasze:

„Jako my lojalni obywatele i wierni 
poddani nąjjaśn. cesarza i króla naszego po
pieramy najgoręcej rezolucję sejmową, w r. 
1868 uchwaloną !“

(Następują podpisy z pieczęciami).

Powstanie w Hiszpanii.
Telegraf od dni już kilka przynosi 

nam wiadomość i o wznowieniu domowej 
walki w Hiszpanii. Wieść o każdem po 
wstaniu dotąd zwykle elektryzowała spo
łeczność europejską, bez względu, gdzie 
ono zostało podniesionem, rządy zaś ba
czność swą zdwajały —  takiego jednak 
wpływu nie będzie mieć dzisiejsze po
wstanie w Hiszpanii. To bowiem nie roz
paczliwa walka uciśnionego z krzywdzą
cym, ale borykanie się pretendujących o 
władzę.

Bon Carlos, czerpiąc otuchę w . cie
mnym ludzie hiszpańskim, prowadzonym 
przez duchowieństwo, zniechęcone do wład
cy dzisiejszego sporem dynastji Sabaudz
kiej z Watykanem, —  w chwili, gdy 
król Amadeusz przyrzekł w Kortezach 
surowo karcić wrogie zabiegi opozycji,—  
polecił deputowanym ze swego stronni
ctwa wystąpić z sejmu, a w manifeście, 
urzędownie rozesłanym do pism wszyst
kich krajów, nie wyłączając Polski, za
powiedział zaciętą walkę. I  w istocie w 
wielu miejscach powstał lud, mając na 
czele księży, z okrzykiem: , , N i e c h  ż y 
j e  K a r o l  VII, ś m i e r ć  l i b e r a ł o m * 1, 
Pospieszy! nawet na pole walki Don Car
los, tym razem już podobno bez dawne
go wodza, jenerała CabreUa, ale zato ze 
znanym dowódzcą papieskich żuawów, p. 
Cathelineau. B ra t zaś księcia Madrytu, 
Alfons, pilnie śledzony przez ajentów p. 
Thiersa, który chce usłużliwością dla A- 
madeusza podszczuwanych przez Bismar- 
ka Włochów ująć dla siebie, od strony 
Afryki grozić ma wtargnięciem,

Następstwa tej wyprawy nie mogły 
by być nawet dla Hiszpanii straszne, 
gdyby w pomoc rozruchom tym nie szedł 
oddawna trwający tam chaos. Do wypraw 
Karlistów jesteśmy przyzwyczajeni, prze
mijają zwyczajnie one bez rozgłosu, a 
dziś taki los spotkać by je musiał, bo 
rząd obecny dość energicznie wystąpił od 
razu, i główniejsze figury uknutego związ
ku ma już w swych rękach, lecz w opo
zycji rządowi są oprócz Karlistów inne 
jeszcze stronnictwa. Przy wyborach na
stąpiła nawet koalicja najsprzeczniejszych

partyj —  republikanie i wszystkie skraj
ne odcienia w połączeniu z wstecznem 
stronnictwem szli razem, pokonani przy 
wyborach, przez partję rządową, która 
zawsze ma więcej od innych środków do 
agitacyj na swą korzyść, i może łatwiej, 
zwłaszcza gdy nie powstrzymuje się od 
żadnego, odnieść zwycięstwo, dziś poczują 
się uprawnieni korzystać z zamętu i 
ruch karlistów na swą korzyść użyć 
zechcą.

Nieszczęśliwa Hiszpania oddawna we- 
wnętrznemi sporami reprezentuje Meksyk 
w Europie, obraz zaś jej winien być prze
strogą dla tych państw, w których za
wiści stronnicze mocno się już rozszalały, 
bo jeżeli zamęt Hiszpanii pozbawia ją  
jedynie dobrobytu, a jeograficzne położe
nie broni* na zewnątrz, to przeciwnie in
nym zamęt podobny śmierć przyniesie, 
sąsiedzi bowiem korzystając z przyjainych 
okoliczność, życia ich' pozbawią,

Organ polski Prus zachodnich, Gaz. Tor., 
pisze między innemi:

„Zapisaliśmy pozawczoraj za tutejszem 
pismem niemieckiem wiadomość, iż pruski 
minister spraw wewnętrznych wydał reskrypt, 
dozwalający Niemcom naszej prowincji użyć 
pewnych dochodów z powiatowych funduszów 
komunalnych, na cele kankanu politycznego, 
który nasi przyjaciele od serca odtańczyć za
mierzają w tym roku bolesnej dla nas pa
miątki na grobie wolności naszej. A więc 
skoro ofiarność niemiecka nie potrafi zdobyć 
się na koszta uroczystości widerferajnigungo- 
wej, pan minister spraw węwnętrznych uwa
ża za stosowne przyjść w pomoc uskutecznie
niu niezgrabnego, nieszczęśliwego, a nawet 
haniebnego dla cywilizowanych inicjatorów i 
uczestników zamiaru; tylko że sympatje pa
na ministra dla sprawy tej są bardzo tanie, 
bo nie daje on nic z własnej szkatuły, lecz 
za pomocą kilku kropli atramentu i kilku 
pociągnień pióra przekazuje on widerferajni- 
gungowcom pieniądze nieswoje; a co w tem 
najpiękniejszego, to że pieniądze te należą 
zarówno do Niemców, którzy skakać zamy
ślają w szalonej uciesze, jak do Polaków, 
którzy wśród tych podrygów konwulsyjnych 
zdeptani być mają w najświętszych uczuciach 
swych, oplwani i opoliczkowani. — Nie pier
wszy to zresztą objaw sympatji organów rzą
dowych dla tegorocznego jubileuszu niemie
ckiego, który przecież nie będzie niczem in- 
nem, jak pomnikowym wyrazem, niegodnej

ludziom do ucha, że nasz Adam jest Wallen
rodem

Nadszedł rok opamiętania; w całej Pol
sce, gdzie tylko zabawy nie są przymusowe, 
powstrzymano się od balów publicznych, ale 
p. Miłaszewski, jako Wallenrod nie przesta
wał urządzać balów maskowych. “ Pan Miła
szewski był przeciwnym manifestacjom.

" \yszystko było jeszcze dotychczas do
brze, przebaczano wiele dyrektorowi, ponie
waż ufano, że dobije scenę niemiecką (dobi
jał ją rzeczywiście). Ale w jakże dziwnem^ 
świetle bengalskim stanął naraz dawniejszy 
patrjota, kiedy się dowiedziano, zê  zamyśla 
przywołać do życia to, czego Lwów i cały 
kraj z taką radością się pozbył, że z wła
snego natchnienia na własną rękę zamierza 
scenę niemiecką na nowo postawić, i już u- 
zyskał koncesję!

Sens moralny tej bajeczki taki, że pa- 
trjotyzm to za wielki zbytek dla biednego 
człowieka, który chce zebrać trochę grosiwa.

czem^n^sac^ g?ucbo na. świecie i niema o
Przpdrnint tń P!szmy w*ęc 0 emancypacji irzedmiot to wdzięczny dla kronikarza - nal
rzając  ̂w tę stronę, kronikarz może być pe
wny, ze juz zjednał uwagę płci pięknej.

Emancypacja jest u nas najnowszym ro
dzajem gry towarzyskiej. ' Bawmy się w e- 
mancypację! Ja będę bronił sprawy wyzwo
lenia kobiet z pod jarzma męzkiego, a ty 

ędziesz napadał; a później jak się zmęczysz, 
0 się zamienimy. Ty będziesz bronił sprawy 

wyzwolenia kobiet, a ja bedę napadał. Ale 
kto się pierwej zmęczy, ten daje fant. Musi 
napisać broszurkę lub artykuł o emancypacji 
do którego z dzienników.

Otóż i ja w tej chwili zasiadam do tej 
gry towarzyskiej: będę napadał na emancy
pację, a czytelniczki niech jej bronią.

Mam wiele powodów, aby na nią napa
dać, bo juźem z jej przyczyny porządnie o- 
berwał. Nazwano mój sposób walczenia nie- 
rycerskim, strzelaniem z po za płota, i czems 
tam jeszcze okropniejszem, a to wszystko 
dlatego, żem się odważył jedno z moich po
równań ubrać w krochmalną spódnicę.

Więc będę napadał teraz na emancypa
cję i głosił, że otwarcie przed kobietą skar
bów wiedzy prowadzi do obalenia społe
czeństwa, do komuny, dżumy i pożogi. Ażeby 
dowieść, że nie ja sam tak myślę, ale i lu
dzie tak uczeni, jak naprzykład książę Wła
dysław Czartoryski, to opowiem państwu, co 
się stało w Paryżu.
-oq  /,:?Rioi vi; uh* im ifig  s łtot* .;

Na jednem z posiedzeń Towarzystwa hi
storyczno literackiego p. Antoni (Reszczyń
ski miał odczytać historyczną rozprawę o 
zwycięstwie Jana Zamojskiego pod Byczyną. 
P. Oleszczyński, oddawna zaprzyjaźniony z 
panią Duchińską i wysoko ceniący jej sąd i 
naukę, prosił ją usilnie, aby raczyła być na 
odczycie. Pani Duchińską wyraziła obawy 
swoje, czy obecność jej nie będzie kogo ra
ziła, ale obawy te wydawały się tak płonne- 
mi, że łatwo się dała namówić i przybyła na 
posiedzenie.

Kto jest odźwiernym w biblotece orle
ańskiej, jest - w gmachu posiedzeń Towa
rzystwa historyczno-literackiego, tego nie 
wiem. Kto zaś jest prezesem tego Towa
rzystwa, to wiem. Jest nim książę Włady
sław Czartoryski. Otóż odźwierny nie miał 
nic przeciwko temu, aby pani Duchińską we
szła do sali posiedzeń, ale prezes uznał to 
za fakt tak gorszący, aby uczona kobieta 
mogła być przytomną rozprawom uczonych 
mężczyzn, że osobiście zawezwał przybyłą do 
odejścia.

Ten już nadto nierycerski czyn księcia 
prezesa sprawił wielkie zgorszenie w Towa
rzystwie; trzeba go było jakoś umotywować, 
i w skutek tego znalazł się jakiś nowy pa
ragraf w statutach Towarzystwa, zawotowany 
podobno w czasach komuny, a opiewający, 
że żadna ze śmiertelnych kobiet, choćby naj
bardziej uczona i zasłużona nie może być 
obecną na posiedzeniu Towarzystwa.

A czy wiecie, moje panie, dlaczego po
wzięto wówczas takie postanowienie? Oto z 
obawy, aby podpalaczkom przypadkiem me 
przyszła myśl wejść na posiedzenie i kazać 
sobie czytać jaką rozprawę o najlepszym 
sposobie przyrządzania petroleum.

Ponieważ książę jak się lękał podpala- 
czek, tak samo lęka się dziś obecności pani 
Duchińskiej, której jedyną winą jest wielkie 
wykształcenie i wielka praca naukowa wno
sić ztąd można, iż jest przekonany że 'nauka 
w kobiecie wiedzie do komurn i ‘ pożogi 

. Dl8. uświęcenia tego pamiętnego zdarze
nia pani Duchińską napisała wierszem list 
do pana Ant. O leszczyńskiego, którym dzie
limy się z czytelnikami.

Wiesz, Mistrzu! jak obrazy Twe cenię wysoko, 
Jak pieszczę niemi serce, jak zachwycam oko! 
Dziś, gdy lwej myśli twórczej błysła forma nowa, 
Uiclałam ucho napieścić czarem twego słowa, 
Posłyszeć jak on Hetman, z wielkich czynów

w  i • znany'walecznie pod Byczyną gromił Rakuszany.
I tyś pragnął mnie widzieć w Twych słuchaczów
i _ gronie;

.OVJia ;i[d • ■' niLOSt su i* bul

Bo chociaż jam  niewiasta, na swojskim zagonie 
Sandomierskiej pszenicy zżęłam snop niemały,
Od żelaznego sierpu ręce mi stwardniały,
[ nogi mi boleśnie skrwawiły ciem iska;
[ nieraz kroplę pota znój z czoła wyciska, —
I nieraz brak tchu w piersi przepalonej skwarem; 
A przecież kiedy drudzy padli pod ciężarem,
J a  wiernie od ćwierć wieku spieszę między żeńce 
I  z pieśnią zgarniam kłosy i zaplatam wieńce,
I  nieraz, gdy na rękę popatrzę żylastą,
Nie pomnę, że Bóg słabą stworzył mnie nie

wiastą !

Ot i dziś zapomniałam! Nie moja w tem winal 
Kto winien ? Ty, mój Mistrzu, Hetman i By

czyna!
Tyś winien! Ż ar miłości, co Twe serce pali, 
Czemu rękę Twą z rylcem tak wiedzie po stali, 
Ze powracasz do życia, sztuki twórczą silą,
Tych dzielnych, co przespali wieki pod mogiłą? 
Tyś w inien! boś krzepkiemi wyniańczył ramiony 
Dwa pokolenia sierot; bo jak  dąb zielony 
Tuli chwiejące pionki śród burzy i spieku,
Ty na czatach serc naszych stoisz od pół wieku. 
Ze ich słota nie zziębi, ui grom nie dosięże,
A jeduako Ty niańczysz niewiasty i męźe!
Jedne gody n Twego zastawiasz im stołu,
Pospołu je miłujesz i uczysz pospołu:

Tyś Winien, drogi M istrzu! A on czyż bez
winy ? [

Ou pogromca Rakuszan na polacb Byczyny? I 
Mąż wielki wśród zapasów, mędrzec wielki w radzie, 
Co sam podźwignął naród, zagrzęzły w bezładzie ! 
Czemuż on wiek współczesny tak czołem prze

rasta,
Ze, gdy w tego olbrzyma spojrzę ja, niewiasta, 
Krew krzepko drga mi w żyłach i mężnieją bary, 
W duszy mej rośnie wiara, w sercu chęć ofiary, 
I  nowy płomień życia z mej piersi wybucha 
I  czuję się być mężem, nie z ciała, lecz z ducha!

Tyś winien i on winien, żem dziś ręką śmiałą 
K ołata ła  w podwoje, których nie przystało,
Pod klątwą, nigdy stopie przekroczyć niewieściej 1 
Pragnęłam skrzepić seree czarem Twej powieści, 
Zasłyszyć o Hetmanie, jak niezłaman trudem 
Po tryumfach do uczty siadł z wieśniaczym iudem ; 
Jak  wyższy nad błąd wiekn, nad przesądów tamy, 
Rad przycisnął do serca pogardzone chamy,
Jak, zbudzone cudowną miłości potęgą.
Zadrgnęły serca kmiotków pod prostą siermięgą, 
I  w nowy szlak przyszłości gdy ich rwie prąd

Z trzody chamów bezmyślnych wstał zastęp ry
cerzy 1

Pragnęłam, drogi Mistrzn, posłyszeć Twe słowo,

Bo nam słońce tak pomrok dziś przyćmił gro
bowo !

Bo taki chłód dziś trupi od bezdusznych wieje,
I  wiarę z serc wydziera i mrozi nadzieję,
Plugaw; cześć narodu odstępstwa barłogiem,
I  hardy kark wygnańców nagina przed wrogiem!

Jam  nie padła, — Bóg łaską ustrzegł zmysł 
i niewieści,

Mam wiarę, lecz pierś moja pęka od boleści,
Gdy patrzę na win tyle, na taką serc nędzę,
I  radabym pochwycić złotą podań przędzę 
Z ust Twoich, zacny Mistrzu, i snnć ją  znów

dalej 1
Więc idę i kołaczę w zaklęte drzwi sali,
Rozwarto je... dostrzegłam liczne mężów gronu... 
Widzę Cię... aż tu nagle wstęp mi zagrodzono! 
Jeden z grona wystąpił i spojrzał mi w oczy, 
„Niewiasta -— wyrzekł zimno „tych drzwi

nie przekroczy! 
Gdzie męźe obradują, me dla niej tam pole!" 

Zamknął. Rumieniec sromu przebiegł mi po czole. 
I  stałam zawstydzona — acz nie w łasną winą —  
Stałam, jak Rakuszanin zbity pod Byczyną 1

1
Zaprawdę! jam niewiasta, przyznaję to chętnie, 

Bo czuję to po wrzącem mego serca tętnie!
Bo czuję, gdy na piersi położę dłoń ciepłą,
Ze wiara w niej nie zgasła i życie nie skrzepło! 
Jam  niewiasta! bo czysta nić mego przędziwa! 
Kiedyż to nie wołano niewiasty do żniwa?
A dziś! gdy zjałowiały te Boże zogony,
Jeśli przyłożym rękę do pługa i brony,’
Jeśli skwar na obliczu brózdy nam wvorze:
Kto winien? ci, co dali cierniom na ugorze 
Rozróść się tak  szeroko 1 co posieli w chwasty 
Naszą złotą pszenicę, kiedy my niewiasty 
Hodujem je na przyszłość, by zrodziła ziarno, 
Gdy padnie promień słońca na tę rolę czarną, 
Dziś jałową, bo skrzętnych brakło nam oraczy!

Inaczej wróg nas waży i sądzi inaczej I 
On wie jak zdrowem tętnem pierś niewiasty bije; 
I  zaszczytny nam powróz zarzuca na szyję;
Piwa nam w twarz, siecze chłostą, bo z nami

się liczy!
Bo wie czem duch niewiasty, zna wpływ taje-

v mniczył 
Jaki na młode serca wybucha z je j lona!
Wie, że pod tarczą matek, synów nie pokona 
Wie, że ktokolwiek w przepaść wtrącił Polskę

starą
Njęwiasta ją  odrodzi bolom a ofiarą 1



cywilizowanego narodu niemieckiej leu nam 
nienawiści plemiennej; a im wyższe stanowi
sko zajmują te osoby rządowe, które jakiś- 
koiwiek w uroczystości tej biorą udział, tern 
więcej zadziwiają okazywane przez nie dla 
sprawy widerferajnigungowej sympatje.

„Ten nacisk moralny oburzyć powinien 
rozsądnych Niemców tem więcej, iż pan mi
nister spraw wewnętrznych reskryptem, o 
którym wspomnieliśmy na czele, wywiera go 
tak niedołężnie; podczas bowiem gdy micja 
torowie uroczystości niemieckiej wyraźnie po
stanowili nie naruszać funduszów komunal
nych, lecz zebrać koszta uroczystości przez 
składki dobrowolne, pan minister tanią wspa
niałomyślnością przekazuje im fundusze, któ- 
remi rozporządzać tylko stany powiatowe 
mają prawo. Spodziewają się, że na takiej 

• fabrykacji objawów wiemopoddańczości w 
sposob moskiewski poznają się Niemcy, za
wsze rozumie się rozsądniejsi, którzy w da
nym razie zaprotestują przeciw naruszeniu 
funduszów komunalnycn. Będzie to zresztą 
dla nas dobra sposobność dowiedzenia się, 
ilu w prowincji naszej mamy Niemców roz
sądniejszych. — Jeżeli zaś uroczystość nie
miecka jest wyrazem niemieckiej ku nam 
nienawiści plemiennej,' natenczas stanowisko, 
zajęte przez organa rządowe, więcej jeszcze 
wypada na niekorzyść opinii o rządzie. Rząd 
bowiem sam bezstronny stać winien ponad 
wszelkiemi stronnictwami wśród poddanych 
swoich; rząd stronniczy niweczy ideę rządu.

Dlatego też, jeżeli nie chce przeniewie- 
rzyć się idei swej i postradać uroku swego, 
powinien trzymać się zdała od wszelkich po
między stronnictwami sporów; tem mniej wy
pada mu podsycać nienawiść i walkę pomię
dzy stronnictwami narodowemi, bo to jest 
rola podszczuwacza, wcale już niegodna rzą
du. Organa więc rządowe, forytując objawy 
nienawiści Niemców ku nam, źle przysługują 
się całemu rządowi, narażając na szwank 
ideę, urok i honor jego."

Pisma nasze w zaborze pruskim słusznie 
więc domagają się od naszych posłów, aby 
w tej kwestji zainterpelowali ■■ p. ministra, 
czy i jakiem prawem rząd rozporządził fun
duszami gmin powiatowych, należącemi do 
Polaków równie jak do Niemców, na rzecz 
niemieckiej uroczystości rozdmuchującej po
chodnią nienawiści i walki pomiędzy nie
mieckimi a polskimi mieszkańcami Prus Za
chodnich. tmitnf! ,

Korespondencje „Gaz. Nar, u
1 i

Paryż d. 21. kwietnia
(Ż.) Jeżeli w życiu prywatnem, w inte

resach osobistych, familijnych, najwięcej drę-, 
czącą, najdokuczliwszą jest wszelka niepe
wność, nad którą częstokroć przekładałoby 
się najuiepomyślniejszą, byle raz już zdecy
dowaną rzeczywistość, o ileż ta niepewność 
dotkliwszą się staje dla całych państw i na 
rodów w kwestjach, dotyczących ich sąmo- 
bytu, potęgi, swobody! -j -;- "' 'r > ,

W obecnym czasie żaden w Europie 
naród, żadne państwo nie może się pochwa
lić bezpieczną, o swoje jutro pewnością. Zła
mana przez Prusy równowaga polityczna, 
zdeptane prawo międzynarodowe, i zastąpione 
brutalną samowolą siły, podminowały i za
chwiały europejską państwową budowę w 
sposób tak nagły i potężny, że troszczyć się 
bardzo i niemal drżeć o dzień jutrzejszy za
równo zdaje się być obowiązkiem naczelnika 
państwa, męża stanu, jak i każdego, kraj i 
niezawisłość swoją miłującego obywatela.

Ze wszystkich atoli państw europejskich 
najbardziej w obecnej chwili - zagrożone są 
niezawodnie Francja, której przerażająca ka
tastrofa przypieczętowała, że tak powiem, 
rozdarcie paktu międzynarodowego, i aa któ-. 
rej cięży dotąd żelazna prawica nieludzkiego, 
chciwego panowania i złota zwycięzcy, — 
Austro-Węgry, na których usłużna, zakuliso
wa wspólniczka Prus, Moskwa, zakłada wi
doki szczodrej dla siebie indemmzacji, — i 
nakoniec Turcja, przez zagarnięcie której 
carat moskiewski — według blizkiegu pra
wdy przypuszczenia lorda Disracli, „rozcią
gnąć zamierza panowanie swoje do Perskiej 
zatoki. “

Postawieni zdała ad klamki gabineto
wych tajemnic rządów, zniewoleni jesteśmy 
po omacku szukać do nich drogi w dzienni
karstwie francuzkiem i prasie krajowej pol
skiej. Lecz pierwsze prawie nie wyziera poza 
domową strzechę, albo w najlepszym razie 
kontentuje się lakonizmem telegrafu, polskie 
zaś dzienniki o dużo wprawdzie więcej, lecz 
zdaniem naszem jeszcze za mało się zajmują 
kwestjami ogólnej polityki europejskiej. Jak
kolwiek przeto nie możemy posiadać wiaro- 
godnych, źródłowych wiadomości o tem, co 
rzeczywiście robią i jakie przedsiębiorą środ
ki narody i państwa z blizka zagrożone, to 
jednak nie zdaje nam się, abyśmy wielce się 
rozminęli z prawdą, jeżeli będziemy twier
dzić, iż nie uczyniły one wszystkiego, co naj
prostsza roztropność zrobić nakazywała, a co 
skrupulatnie rzeczy biorąc, zrobić miały zu
pełną możność.

Zacznijmy od Francji. Trzynaście mie
sięcy upłynęło od chwili zawarcia pokojowe
go z Prusami traktatu, jedenaście zaś od u- 
śmierzenia buntu paryzkiego. Spłacono w tym 
czasie Prusom dwa miliardy na pięć, które 
zapłacić Francja jest obowiązaną; lecz dotąd 
nie pomyślano jeszcze na serjo o środka,ch 
ku wynalezieniu olbrzymiej kwoty resztują- 
cej. — Wewnątrz Francji cóż znajdujemy ? 
Rzeczpospolitą tymczasową, rząd p. Thiersa 
tymczasowy, Zgromadzenie narodowe tymcza
sowe, administrację kraju tymczasową; chcę 
więc wierzyć, że i okupacja pruska w sześciu 
departamentach jest także tymczasową, i że 
pięćdziesiąt tysięcy wojska nieprzyjacielskiego 
tymczasowo tylko żyje na chlebie i żołdzie 
francuzkiem. Obok zaś tego reforma wojsko
wa, która winna była coprędzej podnieść ar
mię francuzką do odpowiedniej obszarowi i 
ludności państwa, oraz wymogom czasu licz- j 
by żołnierzy, egzystuje dopiero w formie pro
jektu do prawa, któremu prócz tego przeci

wnym jest sam tymczasowy naczelnik pań
stwa. Wprawdzie p. Thiers udaje niby zucha, 
zadowolonego 1 pewnego siebie, i zaręcza 
Francji bezpieczeństwo wewnętrzne i spokój 
na zewnątrz... Lecz. Bismark zarozumiałości 
tej nie lubi 1 kiedy p. Thiers w pałacu eli
zejskim, który zajął własnowolnie, uraczą ła
skawych i mniej łaskawych na siebie ' gości 
k u r o p a t w a m i  w porze wzbronionego po-’ 
lowania,' p. Bismark przysyła mu na deser 
przez upoważnione dzienniki swoje „quos 
ego“ ! dotyczące wrzekomych, n a d z w y c z a j 
n y c h  Francji uzDrojeń. Jednocześnie _eks- 
dyktator z Tour i Bordeaux, Gambetta, wi
zytując departamenta zachodnie, z balkonów 
najuroczyściej zapewnia rojalistów, że są re
publikanami, że Francja, jak długa i szero
ka,’ ' jest na wskroś republikańską, i w ten 
delikatny sposób ukuwa nie pioruny dla Ju
pitera, lecz krzesło prezydenta republiki dla 
siebie, a to za życia, za urzędu i pod no 
sem p. Thiersa. A dalej bonapartysta jakiś, 
na uczcie w Tours, zasłużone rzuca prze
kleństwo na sprawców rewolucji 5. września 
i wspólników ich, prefektów, podprefektów, 
prokuratorów, sędziów. A tam rojaliści star
szej i młodszej linii pienią się tymczasem 
na Thiersa, na Gambettę, na bonapartystów. 
Jedna tylko partja radykałów, wsparta” na 
internacjonalu, spokojnie się sposobi do przy
szłej komuny, i nadzieje i pryncypia swoje 
otwarcie światu wygłasza. Ona to, w poczu
ciu swojej potęgi, przez usta komunalnego 
eksrektora uniwersytetu, p. Naquet, miała 
patrjotyczną odwagę radzić któregoś dnia p. 
Thiersowi, ab y  im  p o w i e r z y ł  r z ą d y  
F r a n c j i —  k i e d y  j e  z e c h c e  s a m o- 
p u ś c i ć ,  na które to „dictum acerbum“ od
rzekł szanowny prezydent rzeczy pospolitej: 
„Wam, panowie republikanie? Wasza rzecz
pospolita nie jest już dość poważną przy 
mnie. Bezemnie zaś jest ona zgoła niemoże- 
bną.“ — I dodał w końcu: „Wiecie pano
wie, co jest moż.ebnem w tej chwili beze
mnie? Cesarstwo, i nic jak cesarstwo! Wy
bierajcie!.... i t. d.

Czyż po tem wszystkiem Francja zro
biła albo czyni należne przygotowania na 
łatwo przewidziane groźne ewentualności? 
Czy tak urządzonej i w taki sposób rządzo
nej Francji świat finansowy zechce powierzyć 
kredyt trzech miliardów? I czy, Bogiem a 
prawdą, przez ten czas nie możnaby w niej było 
zrobić daleko więcej w politycznym, wojsko
wym i finansowym względach, gdyby posia
dała rząd silny i energiczny? Łaskawy czy
telnik sformułuje odpowiedź. Ja dodam tylko, 
że jeźli p. Thiers łudzi się sam, lub tylko 
oszukuje Francję pozornym spokojem, .po
myślnością, bezpieczeństwem, to opinia na
rodu francuzkiego, reprezentowana przez pra
sę, nie więcej od niego okazuje prawdziwej 
troskliwości o zbyt niepęwne jutro, co wła
śnie znamionuje fatalny w tym narodzie u- 
padek moralny. — t • *

Przechodząc zatem do państwa tureckie
go, w trudnem doprawdy znajdujemy się po
łożeniu, chcąc wyświecić działania tego rzą
du, mające na celu uprzedzić, zażegnać lub 
wreszcie siłą odeprzeć zaborcze wtargmenie 
Moskwy, które jest według naszego zdania 
kwestją czasu nie zbyt już oddalonego. Mi
kołaj L nazwał przed laty Turcję „obłożnie 
chorym11 i zabierał się już w 1854 do przy
właszczenia sobie dziedzictwa sułtanów, kie
dy francuzki, angielski i w ostatku włoski 
doktorowie wyperswadowali mu tę fantazję 
pod murami Sebastopola... Obecnie, pierw
szy z wspomnianych doktorów sam zasłabł 
niebezpiecznie, drugi zestarzał się bardzo, 
zbogacił i zleniwiał, trzeciego pretendent do 
sukcesji, za małe wynagrodzenie, pozyska! 
dla siebie. Chory atoli słabuje po dawnemu. 
Może to właśnie nie widząc już dla siebie 
ratunku w Europie, sułtan turecki odnowił 
w tym roku zwietrzały przez długie lata 
traktat zwierchnictwa nad regencją Tunis, a 
to z widoczną szkodą interesów francuzkich? 
(Faktem jest godnym uwagi, że akademik- 
minister spraw zagranicznych de Remusat 
dowiedział się o tem w sam czas... po rek
tyfikacji traktatu!...) Z tem wszystkiem Tur
cja posiada przeszło dwukroćstotysięczną ar
mię i warowne fortece, będzie miała popal
cie finansów i może nawet floty angielskiej; 
broniąc się więc wspólnie z monarchia Habs- 
burgską, twardy stanowiłyby orzech do zgry
zienia. Lecz czyz myśli o tem ? czy myśli o 
swojem jutrze i o skonbinowaniu sił swoich 
z siłami Austro-Węgier? Wcale tego nie. 
widać.

Obaczmyż W końcu, czem się chwali dzi
siaj ta niegdyś potężna habsburska monar
chia? Część jej węgierską silnię się zorgani
zowała wojskowo i cywilnie, z wyjątkiem 
może autonomicznej Kroacji, która wygląda 
mi jakoś tak, jak gdyby chciała być powol
ną podszeptom księztwa Serbskiego, które 
z n ó w , jak powszechnie wiadomo, ulega cał
kowicie wpływom moskiewskim. Co zaś do 
Przedlitawii... wolę o niej przemilczeć, choć
by już dlatego, że wy stan jej lepiej ode- 
muie znacie i w codziennych oceniacie arty
kułach; z których widać dowodnie, iż jest 
prawdziwie opłakany i na tyle rozpaczliwy, 
ze burmistrzujący obecnie w Przedlitawii nie 
mieccy centraliści, jeżeli działają w dobrej 
wierze to są chyba ślepi albo szaleni; 
jeśli zaś w złej — to po prostu zdradzają 
kraj zaprzedawszy się prusko-niemieckiej je
dności. Moźnaz z tego wnosić, że rząd Przed
litawii troszczy się o swoje jutro?
 ̂ Nie wiem czy to prawdą, lecz w ka

żdym razie zabawnie dla mnie wygląda ar
tykuł w moskiewskim Inwalidzie, który si
ły obecne Austro-Węgier ocenia na milion 
gotowego do boju żołnierza; — daj to Bo
że! — gdy jednocześnie inne dzienniki o- 
twaroie domagają się oderwania od Austrji 
wszystkich „Russkich11 (czytaj słowiańskich) 
prowincyj! Jest w tem coś takiego, co mi 
przypomina sławne żakowskie figle. „Ty taki 
mocny ja się ciebie sam boję, gdzieżbym się 
miał porwać na takiego siłacza! — I gdyby 
pochlebstwem uśpi się uwagę, raptem pokła
da się nogę i ów domniemany siłacz jak 
długi leży na ziemi. Nie panie, Ruski In 
walidzie, na tę plewę austrjackiego ptaka 
złapać się nie uda! v>

t t  ■ r * • * ' fT “

Przegląd polityczny.
Ziem ie polskie.

Ruski M ir donosi, że w komitecie mi
nistrów toczyć się mają obrady w sprawie 
księdza Euzebiusza Budzę wicza, kapucyna z 
klasztoru Winnickiego (gub. Podolska), sta
wionego przed sądem za spełnianie ceremonii 
obrządku rzymsko katolickiego, nad osobami 
do wyznania /prawosławnego należącemi,

" Można być pewnym, ze ksiądz Budzę- 
wicz tyle tylko zawinił, że ochrzcił kogo, czy 
też wyspowiadał takiego, o którym nic nie 
wiedział, że Moskale prześladują, chcąc go 
zmusić do prawosławia.

W tych dniach oddany został do decyzji 
ministra skarbu projekt kijowskiego Towa
rzystwa kredytowego miejskiego, zawiązują
cego się celem udzielania pożyczek na nie
ruchomości w tem mieście.

Półurzędowy Kijewlanin podaje nastę
pujące doniesienie z powiatu chochryńskiego, 
żc we wsi Sobotowic nad Taśminą przed 
dwoma tygodniami wybuchła groźna epide- 
demia, cholera czy też dżuma. Zapadający 
na tę chorobę po upływie trzech godzin ”u- 
miera wśród gwałtownych kurczów. Obecnie 
śmiertelność wynosi po 7 i więcej osób. dziennie 
Środki lekarskie we wsi nader są szczupłe; 
prawie żadnych.

Według wiadomości, jakie odbierają No- 
wosti, ostatecznie postanowiono zrobić z Ki
jowa fortecę pierwszorzędną. Przeszło tysiąc 
robotników wysłano z głębi Moskwy do ro
bót szańcowych. Wiadomość ma być pewną.

Kur jer poznański donosi, ze naczelny 
rabin w księstwie Poznańskiem rozstrzygnął 
kwestję obchodzenia świąt żydowskich przez 
dzieci starozafconnych, uczęszczające do szkół 
publicznych, ten sposób, że tylko dwa 
święta istnieją, w które to święta obecność 
dzieci wyznania lnojźeszowego potrzebną jest 
w bożnicy, mianowicie w uroczystości Nowe
go roku i w uroczyctości pojednania We 
wszystkie inne dni świąteczne powinni ucznio
wie, szczególnie wyższych zakładów nauko
wych, uczęszczać na lekcje. W skutek tej o- 
pinii, na zapotrzebowanie rządu wydanej, za
kłady naukowe tylko te dwa dni uważać bę
dą /,a święta dla uczniów wyznania mojże 
szo.vy.ego.

W Borku między Książem a Koźminem, 
w Poznańskiem, założone zostało przed kwar
tałem Towarzystwo przemysłowe. Do tej po
ry nic o niem nie było słychać; dzisiaj zaś 
przekonawszy się, że Towarzystwo nietylko 
mogło się utrzymać, lecz znakomicie się 
wzmocniło, członkowie onego ogłaszają z te
go powodu swą radość w Dzienniku Po
znańskim.

■ Dnia 7. bm. w Kurnika odbyło się po
siedzenie Towarzystwa przemysłowego, z któ
rego równie jak w innych miejscowościach, 
ze wszystkich innych towarzystw — wystą
pili już na rozkaz rządu nauczyciele szkółek 
wiejskich. ’*»

Przeszło tJUO.OOO podpisów zebrano już 
z Poznańskiego na petycję w sprawie języka 
polskiego.

Poniżej zamieszczamy odpowiedź księcia 
Bismarlca na adres z Gostynia. Wstrzymuje
my się od komentarzy; cynizm ks. Bismar- 
ka każdego tu oderzyć musi. Książę jak 
pierwszy lepszy czynownik moskiewski nie 
w ahał się wytknąć Polakom jakeś tam złe 
stosuki społeczne (poddaństwo) za czasów 
Rzeczypospolitej, jak gdyby w wieku XVIII. 
w Brandęjnb.urgii złego nie by ło ! .Odpowiedź 
ta brzmi;-■••• i W > “ .

r  Berlin d. 18. kwietnia 1872 r.
„Z adresu przesłanego mi przez imci 

pana w imieniu ludności* dnia 17. z. m. na 
wiecu w Gostyniu zebranej, z zadowoleniem 
przekonałem się, że większość ludności ma 
to zaufanie dOii-ządu jego królewskiej Mości, 
iż rząd najjaśniejszego pana „w imię spra
wiedliwości i praw konstytucyjnych monar
chii pruskiej nie dozwoli, aby jakiekolwiek- 
bądź części poddanych jego krzywda się 
działa.11

„Większość mieszkańców wielkiego ks. 
Poznańskiego ód czasu, od którego takowe 
do Prus należy, wiernością i walecznością we 
wojnie w każdym czasie udowodniła, ze jest 
do najjaśniejszego pana pzywiązaną i wdzię  ̂
czną mu za bezpieczeństwo prawne i dobro
byt, jakiego krajj doznaje, od czasu, od któ
rego do Prus nąlcży, a starsi ludzie pomię
dzy nimi jeszczó dziś pamiętają, jak złemi 
były stosunki za czasów ich Przodkó\v, za
nim wielkie ks. do Prus przyłączono.

„Jego królewska mość ma zupełne za
ufanie do wdzięczności i uległości swych 
poddanych narodowości polskiej, Jęcz posło
wie ich nie okazywali dotąd tego uczucia.

„Sercu królewskiemu wszyscy poddani, 
tak językiem polskim, jak niemieckim mó
wiący, porówno są bliskimi, a kto Wam po
wiada, że tak nie jest> ulbo że prawa nie dla 
wszystkich są równemi, temu proszę, nie 
wierzcie i strzeżcie s;ę nieprzyjaciół pokoju, 
którzy swej własnej tylko szukają ko
rzyści, chociażby i dobrobyt kraju i większo
ści jego mieszkańców w skutek tego na nie
pokój i uszczerbek narażonym został.

, Podp. Bismark.
Do imci pana Piotra Swierkowskiego, maj

stra szewskiego w Gostynie.11
„Nauczyciele w Prusach Zachodnich o- 

trzymali na piśmie rozporządzenie, nakazu
jące im w szkołach elementarnych uczyć 
dzieci tylko po niemiecku. Żeby się zaś pa
nowie nauczyciele nie tłómaczyli tem , iż te
go rozporządzenia me odebrali lub nie znają, 
musieli przy odbieraniu wystawić po k w i 
towa nie.

Na ostatniem posiedzeniu „kółka pol- 
skiego“- w Tychcach na Górnym Szlązku po 
rozprawie o fałszywych prorokach, przestrze
gał prezes, jak donosi Katolik wiarusów, 
„aby byli ostrożni przy podpisach niezna
nych skryptur szczególnie, jeżeli podpisów 
żąda osoba n ie  n a l e ż ą c a  do n a s  i n i e  
z a s ł u g u j ą c a  na n a s z e  z a u f a n i e . *  
Nie zaszkodzi jeśli tę przestrogę podadzą i 
ludowi naszemu, ci którzy bliżej są niego.

& Francja.

Organ ks. Bismarka Norddt. Allg. Zły. 
raz jeszcze (czwarty z kolei) w artykule na
czelnym wraca do stosunków teraźniejszych 
f rąncji z -Niemcami, tym razem jednak nie 
dla zaprzeczenia pogłoskom o blizaiej wojnie, 
lecz dla zaznaczenia, ze te stosunki sa — 
bardzo złe. „Tak jest, wcale tego nie taimy, 
powiada dziennik połurzędowy pruski; nasza 
opinia o Francji wcale się nie polepsza. 
Wprawdzie nie doszliśmy jeszcze do ultima
tum; ale z dzienników francuskich pokazuje 
się najoczywiściej, co sądzi o nas Francja i 
co dla nas czuje; nie jest też nieprawdopo- 
dobnem, ze z tamtej strony Wogezów zamie
rzają ku wojnie fatalnej, jak trzoda bez pa
sterza na oślep biegąca w ogień. Nie pisze
my wprawdzie groźnych not, aje mamy sję 
na ostrożności. „Toujours en vedette“, takie 
jest i bez tego nasze tradycyjne hasło.“

Francja i Niemcy stoją więc naprzeciw 
siebie z karabinem u nogi, chociaż ani jedna 
ani druga strona, nie zdają się chcieć przy
spieszać starcia. Szczególniej powieuzieć to 
można o Francji, która unika .wyzywań, ale 
najotwarciej się zbroi, i uważa uzbrojenie 
narodu za sprawę najpilniejszą. Zaraz p0 o- 
twarciu posiedzeń Zgromadzenia narodowego, 
pan Gambetta, poparty przez kilku innych 
deputowanych zażądał, aby przed wszystkie- 
mi sprawami Izba zajęła się rozpoznaniem 
projektu reorganizacji armji. Pan Thiers je
dnak prosił o trzytygodniową zwłokę w dy
skusji, gdyż rząd nie we wszystkich jeszcze 
punktach porozumiał się z komisją, która 
ów projekt prawa ułożyła.

Wniosek Schólchera o zniesieniu w Pa
ryżu stanu oblężenia/postawiony przed sze
ściu miesiącami większość Zgromadzenia na
rodowego znów zaprzepaściła, a to mimo że 
sam Thiers i rząd sa nim się oświadczył. !

Składka narodowa we Francji wynosi 
przeszło 60 miljonów — widocznie jednak 
maleje pierwotny zapał.

M oskwa.
r • ’,JZ zamieszczonej w Prawił. Wicst. wia

domości szczegółowej o przebiegu czynności 
wykupnej od czasu rozpoczęcia działań Głó
wnego urzędu wykupnego, tj. od 27 paźdz. 
1861 roku do 1 kwietnia 1872 roku (s. s.), 
dowiadujemy się, że do głównego urzędu wy
kupnego nadesłano 54.275 umów wykupuych, 
z których zatwierdzono 52.253 (mianowicie 
20.737 zawartych za zgodą posiadaczy ziem-' 
skich z włościanami, i 31.516 na żądanie 
posiadaczy ziemskich z włościanami, i 22.789 
aktów wykupnych (w 10 guberniach zacho
dnich), z których zatwierdzono 21.640. Ogó
łem nadesłano do głównego urzędu wyku
pnego umów i aktów wykupuych 77,064, a 
zatwierdzono z nich 73.893. Mocą tej opera
cji 6,664.121 włościan nabyło na własność 
za sumę wykupną 610,569.423 rubli srebrn. 
23,316 333 dziesięcin, i. 2.397 sążni kwadr, 
ziemi. Z ogólnej ilości ziemi drogą umów 
wykupnych nabytej, na jednego włościanina
p rzyp a d a  d z ia ł g ru n tu  ł—
ciny obejmujący,, kosztujący przedęciowo 106
rubli 27 kop. (1 dziesięcina 31 rubli 17 kop.; 
przecięciowy zaś dział gruntu na mocy ak
tów wykupnych nabytego, na jednego wło
ścianina przypadający, obejmuje około 3 2/s 
dziesięciny, i kosztuje średnio 64 r. 48 kop. 
(jedua dziesięcina 17 rubli 59 kop.)

Policja w Odessie jak Nowoje Wremia 
donosi, bierze piśmienne zobowiązania się od 
chlebodawców i robotników, od pierwszych 
że podczas świąt wielkanocnych nie będą 
puszczać na ulicę swych robotników, od dru
gich, ze nie Dęclą starali się wychodzić z do-: 
mów podczas dni świątecznych. Może więc 
nie będzie w tym roku ogólnego szturmu 
czerni moskiewskiej, jak to miało miejsce 
podczas przeszłorocznych świąt wielkanocnych.

Według St. Peterb. Wied. w okolicach
i a rf  Ur"a, w P°Miżu granicy w. ks fin
landzkiego, na brzegn zatoki Fińskiej, rozpo
częto budowę nowego miasta i przyszłego 
portu handlowego. Założycielami jego jest 
kilku przedsiębiorców, którzy roboty prowa
dzą własnym kosztem. Grunta pod budowę 
wydzierżawiono na lat kilkadziesiąt, i połą
czono już szynami z koleją zelazną Finlandz
ką; urządzono już nawet komorę. Miejsco
wość w której port obecnie ma być zbudo
wany, miała już Piotra Wielkiego zwrócić na 
się uwagę, i łączy w sobie podobno wszyst
kie w aru n k i, niezbędne do zakwitnięcia wiel
kiego portu handlowego. Roboty budowlane 
prowadzą się bardzo energicznie, przedsię
biorcy nie szczędzą wydatków i miasto Pe- 
trowsk — tak bowiem ma się nazywać —  
sranie już zapewne za kilka miesięcy.

K r o n i k a .

— K urjerek  lwowski. W Piątek odegra
no w teatrze hr. Skarbka trajedję A. Małeckiego: 
„List żelazny.11 Pani Aszpergierowa miała w 
tej sztuce sposobność rozwinąć znakomity swój 
talent do trajedji. Boli włościanki, matki Kraj- 
czego, nie podobna wyobrazić sobie lepiej odda
nej. Nadzwyczajna prawda, silne uczucie i t r a 
giczność wysoka przy prostocie uajwiększej ude
rzyć musiały wszystkich. Młodsze pokolenie 
artystek i artystów wzór brać powinno z paui 
Aszpergierowej, kształcić się na jej grze.

Z Jarosławia nadeszła wczoraj telegrafem 
wiadomość do Lwowa, że tam przeszłej nocy za
mordowano rodzinę żydowską, trudniącą się gos
podarstwem rolnem, a składającą się z 6 osób. 
Siadu sprawców jeszcze nie wykryto.

W Czerniowcach przed dwoma dniami zna
leziono w biurze komisowem zamordowanego wła
ściciela tego bióra, pana Knauera, syna kupca 
lwowskiego. Podejrzenie padło na niejakiego p. 
W..., ale poszlak jeszcze nie wykryto.

Dzisiaj w sali ratnszowej o godzinie 4. po 
południu odbędzie się odczyt na korzyść fun
duszu szkół ludowych. Prelegent p. Tadeusz 
Bomanowicz mówić będzie o szkole Indowej.

Hr. Włodz. Borkowski nabył na licytacji 
parcelę gruntu własnością miasta będącą, a po

łożoną na rogu ulicy Majero„»kiej a Nowej uli
cy, od ogrodu jezuickiego ku Sykstusfciej wiodą
cą. Jestto róg sam, naprzeciw Łazienek, zasa 
dzony obecnie drzewkami, lecz po przecięciu uli 
cy uowej, będący bez żadnego użytkn. Sążeń 
kwadr, tego gruntu zapłacił hr. Borkowski po 
51 złr. i ma w tem miejscu piękną piątrową 
willę z frontem na ogród jezuicki wybudować. 
Budowa ma być już w bieżącym roku ukończoną.

Po mianowanin nadprokuratora p. Auffen- 
berga prezesem sądu krajowego w Czerniowcach 
posada uadprokuratora została opróżnioną. Za 
stępuje ję tymczasowo p. Danek, prokurator i 
radca sądu wyższego. Zyczyćby sobie należało, 
ażeby p. Danek objął tę posadę na stałe. Za
służył na to bardzo energicznym przeprowadza
niem reformy więzień tutejszych, gdzie wzorowy 
istnieje teraz porządek, Warto zwidzić warbtaty 
tutejszego domu karnego i szkolę, aby się obzna- 
jomić, jak  pożytecznych rzemiosł wynczają się 
tam więźniowie: szewstwa, krawiectws, stolarstwa, 
tkactwa itp. i jak w krótkim czasie już wy
kształcili się na zdolnych rzemieślników, przyswo
iwszy sobie uczciwy sposób zarobkowania. Przytem 
kształcą się w szkole wzorowo prowadzonej. Za
miłowanie, z którem p. Danek oddaje się temu 
rajęcin się domem karuym, zasługuje na nznanie 
wszelkie.

Zwracamy raz jeszcze nwagę publiczności 
na zapowiedziane ua jutro przedstawienie ama
torskie na korzyść szkół indowych. Przedstawie
nie to podjęte przez młodzież akademicką, z u- 
działem pp. artystów sceny tutejszej i opery, 
.iost piękuym krokiem na drodze pracy dla 
oświaty ludowej i ma prawo do jak największe
go udziału publiczności. Nie zapominajmy o tem, 
że w Poznańskiem, bardzo nas już uprzedzono!

Piszą nam z miasta: „Nie potrzebuję szczy
cić się wiosna, żeśmy na jej przyjęcie wiele 
przygotować zrobili. Prześwietny magisrat lwow
ski nie uchybił SWej godności i powadze biuro- 
cratycznej. Niech sobie przychodzi wiosna i lato 
gorące! Aui myślimy uprzątać wałów ze śmieci, 
zalegąjąeych boczne ulice, wounych jak pontyj- 
skie biota w deszcz, kręcących się uraganami 
kurzu, w suszę. Nie mamy wody ua skrapianie 
ulicy Łyczakowskiej —  a od tego zbytku jeszcze 
by Pełtaw wyschnąć gotowa ! —  Ktoś powie
dział, że czeka nas los Petersbnrga, gdzie wedle 
statystyk i nieubłaganej, więcej umiera, niż się 
rodzi, zjadliwe mi miazmami gruntu miejskiego 
oddychając. —  Co uas to obchodzi? Niocb lu 
dzie umierają! Gotowe wakanse na cniat , kar- 
jerę. A potężnie ułatwiona śmiertelności sekun
duje już wspomrrana wyżej Łyczakowska ulica. 
Szpital l i  fmanna, ociomnialych, głuchoniemych 
itd. zebrane na niej, przyjemuem oddychają po
wietrzem !

Jedua kropelka wody uie rosi tej nieszczę
snej ulicy —  chyba ua samym jej początku, i 
to nader homeopatycznie. —  Koniom i stróżom 
daj Boże miejskim tylu więcej zdrowia, ile 
go mniej mają, z przyczyn atmosferycznych, wi
docznie mieszkańcy lwowskiej Sahary, Łyczako- 
wem pospolicio zwanej11

— Zebranie naukowe członków ceutralnego
Towarzystwa stenografów odbędzie się we środę 
1. maja o godzinie pół do 7 wieczór w zwykłym 
lokalu 2 . wyższego gimnazjum ^ ^ .^ ^ .

Program końcerfu Ludwika Marka
We śiodę dn. 1. maja br. o godznie 7 l/ ł  wie 
czór w wielkiej sali ratuszowej:

1. Sonata op. 111 Bethovena.
2 . Kecit i arja, z opery „Fidelio11 Beetho- 

veua odśpiewa pani T.
3. a) Nokturn Chopina.

b) Polonez Liszta.
4. Dwie pieśni Liszta odśpiewa p. Wysocki.
5. Rapsod węgierski Liszta.
6 . a) Dwie pieśni Schumana i

b) Mazurek Chopina odśpiewa pani T.
7. Episod z Fausta podług Lenana, kom

pozycji F. Liszta.
Paui T. i pan Wysocki, przyrzekli uprzej

my współudział.
Zamówienia na bilety przyjmują K sięgarnię.

—  Brak piekarzy polskich daje się czuć 
w Poznaniu, chociaż zawód ten jest bardzo ko- 
rzystuy i nie wymaga wielkich kapitałów.

Floty la statków parowych na Wiśle, 
składająca się z czterech parowców, 27  gabarów 
i 6 przystani, należąca do rozwiązanej spółki 
żeglugi parowej pod firmą: „Hr. Andrzej Zamoj
ski i Sp.“ sprzedaną została drogą licytacji. 
Konkurujących było trzech, utrzymał się zaś p. 
Maurycy Fajans, dawniejszy administrator żeglu
gi. Nowonabywca czyni podobno przygotowania, 
by skompletować siły żeglugi i zaprowadzić re
gularny kurs statków.

—  Nauczyciele w  Prusach Zachodnich
otrzymali na piśmie rozporządzenie wskazujące 
im w szkołach elementarnych uczyć dzieci tylko 
po n i e m i e c k u .  Zeby się zaś panowie nau
czyciele nie tłómaczyli tem, iż tego rozporządze
nia nie otrzymali, lub nie znają, musieli przy 
odbieraniu listów wystawić r<;kwitowania.

_  Szląskie sto w a rz y sze n ie  dla popierania
pszczeluictwa we Wrocławiu, urządziło w bieżą
cym semestrze bezpłatne wykłady i demonstracje 
racjnualnego pszczeluictwa w wzorowej pasiece 
p. Tietze, na przedmieściu Lehmgruben.

—  Kurcz karciany W ostatnim uumerze 
Gazety lekarskiej dr. Karczewski z Zamościa, 
opisuje ciekawy wypadek kurczu karciauego. Wia
domo, że niektóre czynności wywołują w rękach 
charakterystyczne kurcze. Tak pomiędzy innem* 
dr. Helbisch obserwował i opisił kurcz pisar--1*1 - 
Obecnie dr. Karczewski pisze, że w pewneo1 °~ 
warzystwie w okolicach Zamościa miał spo3ot>u'J<1 
obserwowauia kurczn karcianego. Jeden * oby Wateli 
p. N. proszony do stolika preferaus^weg0! siadł 
i wuet czwarte palce u obn rąk z-aczę y drgać 
a za Hiemi także 2 i 3 palec. D°Piert> po wy
piciu kilku szklanek gorącej her a v z arakiem 
kurcz ustąpił. Naj ważniej^ 111 w spostrze
żeniu jest owo zapobieże“‘e knrezom, spowodowa
ne użyciem gorącej b®rl)*.y 1 araJfi0in, daje to 
bowiem pewne w sk a z ó w k i, co do leczenia obja
wów kurczowych w innych formach tej choroby, 
a miauowicie przy knrezu pisarskim, pozbawiają
cym ludzi nie już przyjemności, ale sposobu n-
trzymania.

—  Dr. Ludwik G&j, chorwacki poeta, poli
tyk , publicysta, mówca, filolog, um arł w tych 
dniach w Zagrzebiu. N ależał on do tych rzad
kich ludzi, którzy raz poświęciwszy życie jak iej
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idei, niosą ją  przez >ale życie sami i aążą wy
trwale do jej urzeczywistnienia. Taką iduą było 
dla niego zjednoczenie południa a mianowicie od
budowanie federacji illiryjskiej o czem szczegól
niej myślał w r. 1848 i sądził, że znajdzie w 
Wiedniu pomoc, ze względu na ówczesną o awę 
rządu od Węgrów i frankfurckich Nieme w> a 0 
wrócił z Wiednia rozczarowany. Reakcja u y a 
Chorwatów i Serbów, ale nio_ przyzna a im 
prawa do narodowości odrębnej, Gaj J  
uwięziony, jako rewolucjonista i wic rzyci . 
ostatnich czasach Gaj zniknął zupf T  , Z
horyzontu politycznego i nie gra adnej ro i, 
Przyczyną tego była polityczna _ a u l-
wiąca charakter działalności Gaja taała lnosc . 
bez skutku, bo nie umiejacej w M dz.ó w kom
promis ani z łaaadami, ani z rządami. p rz6z 
niejaki czas nawet Gaj obłąkany ządza^ urzeczy
wistnienia swoicb marzeń, a począł
liczyć na Moskwę, ale * “et “ ę te5o za
miaru. Tyle o nim jako o polityku. Większe 
są daleko jego zasługi w obeznaniu cudzoziem
ców a Niemce w w szczególności z literaturą sło
wiańską, ze skarbami jej poezji ludowej; utrzy
mywał ou stosunki ze wszystkiemi uczonymi Sło
wianami, w r. 1835 wydawał dzieunik chorwa
cki w Zagrzebiu. Urodził się w r. 1810 w 
Krapime, w Chorwacji; studja ukończył w N iem - 
czech.

—  Kałusz d. 24. bm. w  odpowiedzi na 
korespondencję w Nrze. l l o .  Gaz. Nar. z d. 
23. bm. o wybuchłym pożarze w naszem mieście 
Kałuszu, zaprzeczamy podanej przez nią wia
domości, jakoby towarzystwo produkcji Kali, ma
jąc w posiadaniu konie, sikawki, beczki itd., w 
pomoc ku przytłum ianiu pożaru przybyć nie ra
czyło.

Doniosienie bardzo mylne 1 gdyż Przy 
chu pożaru pp. nrzędnicy wyż w ym ien ionego  to-

Sl-warzystwa A. Sandring i L. K ru p c z a k  tak 
kawką i beczkami, ja k o te ż  inoemi ogmo emi
przyrządami naprzód j j ? t o w “

rzystwu produkcji kali, winną wdzięczność za ich
szlachetne u czu c ia  wyiażamy.

Z u rz ę d u  gminnego w Kałuszu.
Ig n a cy  M u ye l, burmistrz; F r y d r y k  D z i 

kow ski, asesor; H e rm a n  K ic za łe s ,  asesor; 
M a u ry c y  F in k e ls te in , radny.

—  Z Brzeżan. Od dnia 20. bm. ciągle 
pożary panują w Brzeżanach. Dnia 20. zgorzało 
obok klasztoru Bernardynów 11 chałup, po naj
większej części biednych tam osiedlonych rze
mieślników.

Dnia 21. w południe zajęły się stajnie sto
jącego tu pnlku ułanów. Przy tej sposobności 
zgorzało 2 domy. Gdyby nie ta okoliczność, że 
zamek brzeżański otacza Złota Lipa, która w 
obfitości dostarczała wody do skrapiania dachu 
tei starożytnej hetmanów Sieniawskich spuścizny; 
płomień podsuwający się pod dach zamku byłby 
go ogarnął niezawodnie. —  Z pożarem zamku 
spłonęłyby całe Brzeżany

Trndno bowiem sobie wyobrazić ten scisk 
ludzi tę nieporadność, ów niesłychany brak 
środków  do ratowania. Przy szeroko rozlewają
cych się falach płomieni, zaledwo ujrzałeś 10 
konewek, które zasilały 2 sikawki wodą. Innych 
przyrządów do gaszenia ognia nie można było 
dostrzedz.

Jeśli tak liebe środki ostrożności przedsta
wia okręgowe miasto Brzeżany, gdzie burmistrz 
miasta, ożywiony najlepszemi chęciami, mienie i 
zdrowie poświęca dla dobra gminy, cóż tu  m y
śleć 0 innych gminach, w których Bada, radni 
j czynności urzędowo redukują się do zera ?

Byłby czas najwyżsy pomyśleć o reorgani
zacji gmin ; a w takiem mieście, jak Brzeżany
0 zaprowadzeniu dobrowolnej straży ogniowej, 
zaopatrzonej w haki, konewki, sagany, drabiny
1 inne przyrządy do gaszenia ognia.

Dnia 22. powtórnie wybuch! ogień w Brzo- 
żanach, lecz szczęśliwie ugaszono go. — P odró
żni donoszą, że cały rynek tego samego dnia 
zgorzał w Kozowie.

—  Sprostowanie. Gazeta Nprod. umie
ściła w nr. 90 z 3. kwietnia zażalenie p. Za
jączkowskiego c. k. urzędnika w Zablotowie, 
przeciw Dyrekcji ruchu kolei Lwowsko - Czernio- 
wiecko-Jasskiej, które jako zupełnie niesłuszne 
o suwam i upraszam Szanownego pana o umie- 
S?n!6i 'n0n a s i ; lĴ . cf g0. sProstowahia. Pociągi o-sobowo naszej kolei wi<G,u„ •„ • i • jkolei k , .  "Jezdżają, jak  wiadomo na
^  umowy f c f  J « a ,  która na pod
stawie umowy także ̂  wydawaniem pakunków i
p r z e s y ł e k  pospiesznych p r z y c h o d z i
L- kolei Lwowsko : Czerniowieckieimi  ̂■■ - ■ . — ieckiei csia „ ■
leżeli więc zaszła jaka pomyłki, & W j ® ;

kolei t t r o a  L .d . i k .  p ^  » °

pociąga-

leżyJ co też i w nadmienionym wypadku zarza 
dzone posznkiwania dowiodły. «

Co się tyczy skargi podniesionej przeciw 
konduktorowi obsługującemu pociąg, którym ska- 

wracał, pozwalam sobie nadmienić, że za
sadzone Śledztwo nie zdołało wykryć winnego. 
ti -,0 wiec Pana Zajączkowskiego, aby zechciałProszę więc pana
podać bliższe szczegóły, nazwać świadków i tym
śnosobem dopomógł do wykrycia winnego, a mo
że być przekonanym, że konduktor ten nkara-

„ym będz^ ^  kwietnia 1872.
Br. Henryk Gintl, Dyrektor ruchu.

[O. A . R-) Stanisławów dnia 22.
kwietnia. Poczciwy centralny zarząd kolei Lwow-
sko-Czerniowiecko-Jasskiej,  ̂ uszczęśliwiając nas
ciągle swemi kultnrtregerami, poobsadzał co do 
nóślejsze i ważniejsze miejsca przybyszami VOii 
Drausen, którzy po większej części są ludźmi nie- 
godnemi piastować powierzonego im urzędu, cze
go następujący fakt najlepszym dowodem:

Oczekując na dworen w sali gościnnej przy- 
hvria przyjaciela, usłyszałem jakiś krzyk i roz
ruch a  w DiegłsW aa peron, jakiż widok przed
stawił się my™ oczom? Oto stoi maszyna pocią
gu nr i  nm byłego ze Lwowa, na tejże siedzi
pompatycznie p. masiyn'st a) a
1 maszyny tłum urzędników, pomiędzy któremi 
naczelnik ruchu przemawia w sposób łagodny do 
pana maszynisty, w skutek czego po niejakim 
namyśle pan maSzynista złazi z maszyny, rozpy- 
c a urzędników i przyskakując do stojącego na- 
cze ni -a ogrzewalni, aplikuje temuż tak silny po
liczę , iż ten zatacza się o kilkanaście kroków.

ży, że nie przyszło do większego skaudału i Oftahmologia, dr. Palko (z Lublina). Rozprawa 
burdy karczemnej, którą swem energicznem wy- I dr. Millista. Choroby dzieci, dr. Pawlikowski.

Ale nie dość jeszcze na tym policzku. Pan ma
szynista chciał jeszcze spróbować i swej siły w 
boksowaniu się, albowiem zacisnąwszy kułaki- 
powtórnie przyskakuje do p. naczelnika ogrze
walni, grożąc i lżąc go najobelźywszemi wyraza
mi, i  tylko naczelnikowi ruchu za wdzięczyć nale,

stąpieniem zdołał zażegnać.
Nie mogąc pojąć przyczynę tego postępku 

podwładnego ze swym przełożonym, rozcieirawio- 
n}', Pytam, dla jakich powodów p. maszynista tak 
traktuje swego przełożonego, i czy nie jest to 
przypadkiem zwyczaj nabyty w Niemczech obcho
dzenia się z przołożonemi, a po wielkich trudno
ściach udało mi się dowiedzieć, że dzień przed 
tom pan naczelnik ogrzewalni częstując i popija
jąc razrm z p. maszynistą w szynku, pokłócił się 
z tymże, przyczem maszynista, przyzwyczajony do 
aplikowania policzków, nie zaniedbał korzystać ze 
swego nałogu, częstując p. naczelnika ogrzewalni 
dwoma policzkami, zatarasowawszy drzwi restau
racji, by mu się pan naczelnik nie wy snął. co 
tenże widząc, a nie czując się być bezpiecznym, 
uznał za stosowniejsze oknom zamiast drzwiami 
wyleść, pozostawiając pana maszynistę w usłu- 
pieniu, podziwiającego zręcznoćć gimnastyczną p. 
naczelnika.

Zaprawdę, czyliż me pozbędzie się nigdy 
wielce szanowny zarząd centraluy tego przesądu, 
że tylko przebysze i kultnrtregery są godni wyż
sze stanowisko zajmować? to jeżeli zarząd mógł 
znaleść prawego i powszechnie szanowanego urzę
dnika. Polaka, na tak ważnem stanowisko, jak 
naczelnik ruchu, to czyliż nie zdoła nigdzie wy
szukać Polaka na podrzędniejszy urząd, jakim jest 
posada naczelnika ogrzewalni ? O, zaiste, tylko za
ślepienie lub nienawiść do wszystkiego co pol
skie, musi zarządem kierować, by urzędu nie ob
sadzać Polakami lecz przybyszami, którzy burdy 
karczemne wyprawiają, i stanowisko swoje hańbią.

Nienariowa d. 2 2 . kwietnia. (Głos woła
jącego o naprawę drogi). Wzdłuż i wszerz obje
chałem całą Galicję i Lodomerję, nigdzie nie- 
spotkałem tak  okropnej drogi, która się równa 
śmierci, jak je st droga od granicy powiatu jaro
sławskiego od Pruchnika przez Hucisko do Nie- 
nadowy.

Widać, że świetna Rada powiatowa przemy
ska nie wie, czy też zapomniała o wspomnionej 
drodze i o gminie Huaiskn, że leży w jej po
wiecie i że tamtędy ludzie komunikują się z Pru
chnikiem, jamy, doły uiedoopisania! Tylko za 
pomocą Bożą, tj .  cudem można przeprawić się i 
dojechać do Nienadowej. Nawidzałem moich zna
jomych i krewnych ale z przyczyny tej drogi 
wyprę się wszystkich ceniąc swoje życie i nogi 
poczciwych zwierząt, których amatorami zapewne 
są także członkowie świetnej Rady przemyskiej.

Może glos mój dojdzie do p referenta dro
gowego i ten zreferuje na poczekaniu, bez u- 
cbwały ogólnej, wysłania urzędnika dla przeko
nania się o piekielnej drodze przemyskiej.

—  Wiadomości literackie, naukowe i a r 
tystyczne.

Dowiadujemy się, że nakładem księgarni 
Polskiej we Lwowie rozpocznie się wkrótce wy
dawnictwo „Dziejów powszechnych" P. Ch. Szlo- 
sera, w tłumaczeniu polskiem dokonanem z o- 
statniego, przerobionego i do ostatnich czasów 
doprowadzonego wydania niemieckiego. Już samo 
wydanie dzieła tak cennego byłoby dla naszej 
literatury wielce pożądanem, tem bardziej, że li
teratura nasza nie wiele posiada dzieł traktują
cych historję powszechną, a na szerszą skalę je 
dynie dzieło Cezara Cantu, jak wiadomo przed
stawiającą dzieje bardzo stronniczo, więc w dzie
le Schlosera literaturze naszej przybędzie pożą
dany nabytek. Gdy nadto wydawca zrzeka się 
całkowitego dochodu na rzecz oświaty Indowej i 
chce tem wydaniem właśnie przyczynić się ze 
swej strony do powiększenia zbieranych składek, 
a dochód ten ma być przeszło 15 tysięcy w nie 
bardzo pomyślnych okolicznościach a przy dobrem 
przyjęciu dzieła przez publiczność może się po
większyć do 50 tysięcy, to wydawnictwo to no
we witamy jak najsympatyczniej i polecamy je 
uwadze publicznej jak  najusilniej, spodziewając 
się że komitet zajmujący się zbieraniem składek 
na rzecz oświaty ludowej, zajmie się szczerze 
rozpowszechnieniem dzieła i że publiczność zechce 
się tem zainteresować tembardziej, że wydanie ma 
być niesłychanio tanie i ułatwione przez prenu
meratę.

—  Dzwonka pisma dla ludu nr. 11 . za
wiera : O gminie i urzędach gminnych.  ̂ Mikołaj 
Bunczuk, zdarzenie prawdziwe opowiedział T a
deusz Czapelski. Wacław Rzewuski życiorys z ry
ciną napisał Stach ze Lwowa. Gospodarstwo 
wiejskie. Dalszy ciąg książek ludowych, których 
można nabyć w „księgarni polskiej11 we Lwowie. 
Ogłoszenie przedpłaty w kwięstwio Poznańskiem 
i w Prusach kwartalnie wynosi ona zaledwie 
73 sgr.

—  „Służba zdrowia publicznego", czasopi
sma lekarskiego, redagowanego przez dr. Dobie- 
szewslriego, inspektora szpitali w Galicji; zeszyt

. zaw iera: Medycyna sądow a; dr. Blumen-
MftHvi-T7M:elanJlłl.olik oskarżony o podpalenie. —  
dla insnektnr, szpitalll0- Instrukcja

poio^rf r ią S S  i ts s s :  s ę s ś
i chemika przy szpitalu dr V erth leff
Wykaz statystyczny chorych, leczonych w szni’ 
talu powszechnym we Lwowie w r. 1871,
Grabowski. Dwadzieścia listów, prof.’ Kussmauta.' 
O szczepieniu ospy (tłumaczenie.) Przegląd lite
ratury lekarskiej: choroby kiłowe i skórne dr 
Karewicz. Choroby nerek w skutek rzerzączki
powstałe. Spostrzeżenia co do kiły dziedzicznej.

Choroby nerwowe u dzieci. Chirurgia, dr. Oba- 
liński. Listy chirurgiczne z lazaretów polowych 
Weissenburga i Manheimu, prof. Billrotha, dr. 
Klnczenko. O wrodzonej stopie koślej. Korespon
dencja z Wiednia. Sprawozdania z posiedzeń to
warzystw lekarskich francuskich. (Sprawozd. dr. 
Lewandowski z Radomia) i Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich. (Spraw. dr. Cassina). Drobniejsze 
wiadomości z różnych działów ^medycyny. Kro ■ 
nika bieżąca.

—  Słoveńske Noviny pod dniem 23. kwie
tnia, donoszą z wielką boleścią o zaszłej dnia 
20. b. m. śmierci znakomitego poety słoweń
skiego Andrzeja Sladkowicza.

— Szkoły nr. 17. zawiera: O naszych semi- 
uarjacb nauczycielskich; Lud wiejski i szkoła (c. 
d.); Sprawy domowe: Korespondencje z Krakowa; 
Z nad Dniestru; Bibliografia: Mapa Polski w 
dawnych granicach wydana dla użytku szkól w 
Krakowie 1871. Rozmaitości. Ogłoszenie; Wy 
ciąg z protokołów 1— 8 posiedzenia Rady szkol
nej krajowej.

—  „Biblioteka pedagogiczna i dydaktyczna." 
I. dziat przedruków. Ustawy komisji edukacji na 
rodowej itd. W Warszawie roku 1773 wydał Sta
nisław Sobieski. Zeszyt I. We Lwowie 1872. 
Cieszymy się, że wydanictwo to przyszło do 
skutku, wiemy bowiem, że wydawca rozmaite 
miał przeszkody do zwalczenia. Program, który 
na okładkach tego zeszytu podano, zawiera na- 
szem zdaniem to, czego nasze szkoiy najwięcej 
potrzebują. Zawiera on bowiem takie dz eła mia
nowicie w dziale tłumaczeń, które przyczynią się 
do metodycznego i dydaktycnego wykształcenia 
naszych nauczycieli, i takie, które przyczynią się 
do rozwijania naszej dawnej pedagogii narodowej, 
odświeżą to co zapomniano, wykażą właściwą 
drogę, którą mamy postępywać, i będą stanowi
ły obfity materjał do bistorji naszego wychowa
nia. Pragnęlibyśmy dlatego, żeby ta  „Biblioteka* 
mogła się znajdywać w ręku każdego naszego 
nauczyciela, w bibliotece każdej szkoły, żeby 
właśnie teraz, kiedy całe nasze społeczeństwo u- 
znało szkoły i oświatę, dla naszego kraju za 
najważnejszą dźwignię podniesienia moralnego i 
materjalnego, kiedy wszyscy spieszą składać ofia
ry na ołtarzu oświaty, aby ta  „Biblioteka peda
gogiczna i dydaktyczna* rozpowszechniła się, a- 
by wydawca znany ze swoich szczerych zabiegów 
i sumiennej, pracy około ojczystej pedagogii, do
znał zadowolnienia z tego tak zbawiennego wy
dawnictwa.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Browar krasiczyński (pod Przemyślem) 

założony na wielkie rozmiary i powiększony je 
szcze w przeszłym i obecnym roku, powypierał 
swem wybomem piwem wszystkie z Wiednia, z 
Czech i ze Szląska sprowadzone piwa. A nawet 
i na jakość produkcję browarów lwowskich od
działał. Wywóz piwa krasiczyńskiege wzmaga 
się z każdym dniem, gdyż i wyrób coraz staje 
się lepszym, a pomimo tego jest tańszym od pi
wa sprowadzanego dotąd z Zachodn. Wwieln je
dnak miejscach sprzedają pod nazwiskiem kra- 
siczyńskiego, piwa z innych browarów. Najwię
cej przydarza się to po wyszynkach lwowskich.

_  dnia ' 7. kwietnia 
1 1. Akcje za sztukę.

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Bantu kip. gal. z wpł- 60°/o 

„ krajów, z wpł. 40°/o 
II Listy zast. za 100 zł. 
To w. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. a. 
Banku hipot. gal. 6°/„
Gal. zakł. kred. włość.

III. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d 25. kwietnia

renta auetr. w. a. 5»/0 
„ ., n srebrem

Pożyczka o s t z r. 1839

płacą | żądają
złr wał. a.

255 00 256 50
167 25 168 50
164 50 166 CO
68 00 70 90

83 OC 83 50
75 00 75 50
89 50 90 00
92 00 92 75

76 80 77 40

5 28 5 37
5 29 5 38
8 90 8 05
9 00 9 18
1 68 1 78
1 ro 1 51
1 67 1 68

110 25 l i i  5L

64 30 “64 50
70 60 Q7G 8C

329 5C 330 eo|

Pożyczka loter. z r. 1854 
, „ „ 1860 

„ 1864
, podatk. z r. 1864

„ buków. 
Akcje bankowe.

Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austriackie 
Galic. dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. anstr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
AlfSldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franeiizsa Józefa

płacą | żądają
złr. wal. a.

93 5 ) 9 1 00
103 00 103 25
146 50 147 11
118 25 L18 75
120 00 120 50
75 75 76 75
74 50 75 00

309 OC 309 5G
57 00 58 00

330 50 331 00
137 50 135 50
000 00 100 00

89 50 90 50
000 00 000 00

00 00 0(1 00
*36 00 832 00
133 00 135 00

123 00 123 25
00 00 00 00
29 00 29 50

180 00 lb l 5"
252 CC 253 50
»50 oopań 00

P 08 cclaos 00

Sprawozdanie Z XIV posiedzenia z roku 
1871 i z I, H , III, IV posiedzenia roku 1872 
lwowskiej Izby handlowej i przemyłowej. (C. d.)

12. Powzięto do wiadomości oznajmienie 
c. k. namiestnictwa, że wys. c. k. ministerstwo 
handlu reskryptem z dnia 20. grudnia 1871 do 
1. 36 .174  pozwoliło rozpisanie nowych wyborów 
na 14 członków Izby występujących wedle re 
gulaminu z końcem r. 1871 i proponowano na 
członków komisji wyborczej, której przewodni
czącym mianowany został p. starosta Karol Hor- 
wath, następujących członków Izby: p. Józefa 
Engla, Augusta Schellenberga, Adolfa Herza i 
Jana Stromengera, a na zastępców p. Jana 
Kleina i Jana Wallacha.

Składy tej komisji potwierdzono, i dodano 
ze strony gminy m. Lwowa na członka p. Jana 
Szumana, na zastępcę p. F r. Bałutowskiego.

13. Na opróżnione miejsce assesora hono
rowego przy sądzie stanisławowskim proponowa
no p. Kajetana Kopacza, Chunę Jonas i Mojże
sza N. Woishaus,

14. Przyjęto do wiadomości złożenie man
datu członka Izby p. Piotra Mikolasza.

15. Przyjęto do wiadomości oświadczenie 
p. Prezesa Breuera, że w skutek wniesionej 
prośby gmin Szczerzec i N aw arja, aby kolej 
Albrechta nie według nowego projektu spółki 
kolej, przez Żubrze lecz w kierunku ustawą 
przepisanym na Szczerzec przeprowadzoną zosta
ła, wystosowano odpowiednie przedstawienie do 
wys. c. k. ministerstwa handlu.

16. Na powitanie JE . p. ministra skarbu 
de Pretis, uchwaliła Izba powitać go ze swej 
strony, dziękując za wyszczególnienie, jakiego 
dotychczas od żadnego z panów ministrów skar
bu nie doznała.

17. Izba uchwaliła zaprenumerować jeden 
egzemplarz dzieła pod ty tu łem : „Sprawozdanie 
z austr. węg. ekspedycji do Siani, Chin, i Japan .

18. Protesta handlarzy drzewem w Pere- 
chińsku przeciw zamierzonemu udzieleniu wyłą

cznego prawa spławiania drzewa na rzece Łom
nica Towarzystwu wyrobu soli w Kałnszu, przy
dzielono komisji i uchwalono prosić wys. c. k. 
namiestnictwo o uwiadomienie o stanie całej 
sprawy, aby według okoliczności ująć się mo
żna wczas za zagrożonemi interesami handlarzy.

19. Z powodu okoliczności, że z grona 
Izby wystąpić ma 14 członków i nowe w ich 
miejsce nastąpić mają wybory, Izba uchwaliła 
wstrzymać się z wyborami prezesa i wiceprezesa 
na r. 1872 aż do nkonstytnowania się nowej 
Izby i uwiadomić o tem wysokie ces. król. na
miestnictwo. —i -

20. Na wezwanie wiedeńskiej Izby handlo
wej uchwalono przyłączyć się do jej sprawo
zdania, która zebrawszy wszystkie życzenia han- 
dlnjących objawione przy ankiecie transportowej, 
przedłożyła do uwzględnienia wys. c. k . mini
sterstwu handlu. —

21. Na wezwanie wys. c. k. m inisterstwa 
handlu do udzielenia zdania, jakieby pożądane 
były zmiany w ustawie z r. 1858 o ochronie 
marków przemysłowych/ Izba uchwaliła oświad
czyć się za tem, aby przy §. 3. nie wyklucza
no imion własnych od możności rejestrowania, 
zaś przy §. 17, aby kary za naśladowanie mar- 
ków rozciągnięto i do tych, którzy na wyrobach 
swoich cytują obcą markę i dodają tylko nad
zwyczaj małym prawie niewidzialnym drukiem 
„a la“ , lub „na wzór®, przezco ochrona marki 
staje się illuzoryczną.

22. Panu Piaseckiemu w Kuttach proszą
cemu o podanie do publicznej wiadomości, że w 
dobrach jego znajduje się kamień nadzwyczaj 
przydatny na kamienie młyńskie, nchwalono od
powiedzieć, że kamień ten wedle rozbioru mecha
nicznego i chemicznego dobry jest jako kamień 
do budowy lecz nie przydatny do wyrobu ka
mieni młyńskich, ktereby konkurować mogły z 
frmcuskiemi i węgierskiemi.

23. Na opróżnione w skutek śmierci pana 
Wilhelma Penthera miejsce członka Izby, uchwa
lono prosić wys. c. k. namiestnictwo o rozpisa
nie nowego wyboru członka ze stanu przemy
słowego w stanisławowskim okręgu wyborczym.

34. Na wezwanie Wydziału krajowego do 
udzielenia zdania o wniosku Rady powiatowej 
tarnowskiej, względem zmniejszenia ilości targów 
i jarmarków, uchwaliła Izba poprzeć ten wnio
sek oświadczając przy tem, że już od dawna w 
tym duenu przemawia do wys. c. k namiestni
ctwa, uważając liczne jarm arki po wsiach i m ia
steczkach za przyczynę demoralizacji ludu i pro
wadzących go do upadku materjalnego.

25. Na wezwanie wys. c. k. ministerstwa 
handlu oświadczyła się Izba zatem, aby nada
wanie na pocztach, listów otwartych z pieniądzmi 
znpełnie zaniechano, co już od dłuższego czasu 
za granicą wcale się nie praktyknje i u nas też 
bardzo rzadko. _ (D. n.)

Rafiner ja spirytusu Juliusza M ikoła-
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 72.

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń d 27. kwietnia. Dzisiaj przeszło 

na targ do Wiednia 650 wołów galicyjskich. 
Obrotu na targu spodziewamy się siluego; 
oczekujemy we środę kupców zagranicznych.

Ajencja banku galicyjskiego.

Przyjechali do Lwowa d. 27. k w ie tn ia :
Hotel Z o rza : B, Brzowski z Zborowiec, 

M. Kęplicz z Artasowa, A. Stopczyński z R o- 
manówki, J . Zawadzki z Sudkowiec, M. Klee- 
mann z Moguncji.

Hotel Europejski. Iz. Chołodecki z Cho- 
lodrówki, Jan Olszański z Kopaczyniec, J .  Popiel 
z Tarnopola, St. Roza z Węgier, H . Soltyk z 
Krakowa, D. Smith z Amsterdamu, W. Slonin- 
ski z Jass.

Hotel Angielski: Z. Bogdanowicz z L ita- 
tyna, W . Drzewiecki z Różejwoli, T. Komar z 
Uścia, A. Kozłowski z Obry m i wiec, E. Chlebo- 
wicki z Stanisławowa, B. Zakiej z Ostrowa.

Hotel Krakowski: W. Hoffmann z Kró
lestwa, P. Swierażewski z Królestwa, K. He ł -  
czyński z Jarczowiec, J .  Jarosz z Opawy, T. 
Iwanowski z Odesy, L. Schollmajer z Liska.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
P o d z a m c z e .

Odchodzą

ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór

P r z y c h o d z ą
do Brudów i Złoczowa o g. 9 m. 

» 12 „

’> wschodnia 
Listy zastawne.

166 75 
177 00 
132 00 
319 00 
202 00 
2'4 00 
170 50 
146 25 
87 10

5°/,Bank nar. aurtr. 5 m. l
„ ’’ » , 5°/0 w. a
Bodencredit w srebrze 5“/

w. a. 5°/0 
Kol. obi. z pier. 5% 

(woL od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kelei 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ » 1 r  1867
LwoW.-Czwn.-Jas. z r. 1867 

„ „ ,  Z LU ML
Bodolfa

płacą |żądają
złr wal. a.

167 25 
177 50 
183 Ot
360 00 
202 25

89 60 
92 25

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kelei
(W /, podat. prot srebr.) 
Czeskr - ’ ’ •

146 50
87 3'

90 O 
92 75

00 00 
105 75 
88 25

92 85 
102 70 
101 50 
100 25 
78 00 
81 75 
94 90

zeBka zachodnia 
281 50 Elżbiety nowa 
171 50 (10°/o podat., prot. w. a.) 

Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

n „ w. a.
Papiery loteryjne 

Losy Zakładn kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie
„ Kegleyich 
,  hr. Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genois j 
„ ks Windisćhgratz
„ Waldstein
„ ks. Klary

73 OO1 74 00 
83 00 83 00 
91 70 9 i 9 >

00 00 
106 00 
88 76

93 00 
103 CO 
100 50 
102 00 
78 50 
82 25 
95 20

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szter. 
Franki. 10Q zł. oL w. p. N

złr. waL a.

19 w nocy.

11 rano.
12 wieczór.

płacą I żądają

SI 2> 
111 50 
127 00

91 GO 
112 00 
128 00

91 25 
000 OJ

91 50 
000 00

91 00 
90 00 
86 25

184 6f 
14 50 
24 00 
16 50 
28 50 
40 00 
31 50 
23 00 
21 00 
38 50

82 35 
43 85 

l i i  65 
“4 00

91 50 
90 50 
86 50

183 50
16 50 
26 00
17 00 
29 00 
41 50 
32 50 
25 00 
22 00 
39 50

K u rsa  w iedańskiuj G iełdy  
z dnia 27. kwietnia 1872 

godzina 2 min. 00 po południu. 
Wiedeń. A tcje franko au s t' 139.00. Wę

gierskie kredyt. 000 .00 . Anglo-austr. 321.00. 
Unonsbauk 310 .00 . Kolei Karola Lud. 255.50. 
Kolej siedmiogr. 000 .00 . Kolei połndn. 200.20. 
Kolej Alfólda 000 .00 . Kolei Elżbiety 000.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. OOG.OO. WęgNordost. 
0 0 0 .0 0 / Kolei północnej 000 .00 . Kolei Rudolfa 
000 .00 . Węgierska Ostbahn 000 .00 . Indemnizacje 
galicyjskie 00 .00 . Losy z roku 1864 147.00. 
Usposobienie: mocne.

gozd 1 min. 00 po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

189.50 Akcje kredytowe 000-00. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banku obrotowego 000.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000 .00 . Franko-anstr. 000 .00 . Losy tur. .00.00. 
Akcje banku bndow. OOO.OO.^Losy węgier. 000 00. 
Kolei państwowej 000.00. Banku związk. 000.00. 
Napoleondoi 0 .00 . Kolei JLupk. 000 .00 . Rnbęl 
rosyjski 0.00, Usposobienie: mocne.

godzina 5 m. — popołudniu.
Berlin. Ruble papier. 8 1 s/4. Akcje kredyt.

Lombardy 118. Galizier 1137/8- Ko*
lej państwowa 2 1 9 1fi . Rumońeka 5 3 3/a- Bank
noty austr. 8977- Usposob.: spokojne.
W ruuław. Pszen. 245, żyto 181. owies 142.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W niedzielę d. 28. kwietnia 1872.

Z A G R O D A  S O B K O W A
melodiamat w 5 aktach Edwarda Błotnickiego 
podług Mosenthala z muzyką J. N. Nowakowskiego. 

Osoby:
Marta Sobkowa, bogata m ły

narka ...............................
Kuba Sobek, były żołnierz jej

s z w a g i e r .........................
Ksiądz Kanty proboszcz miej 

scowy ■ ~r ~

Pni. Aszpergerowa.

P. NowakowskL

Kachna ) dziewki 
Franusia ) w Zagrodzie 
Magda ) Sobkowej 
Walenty, parobek . .
Antek Grzelak sąsiad 
Helena, sierota . . .
Matjaszek druciarz słowak 
Josel arendarz, żyd . .
Wojciech organista .
Wieśniacy. —  Żebracy. — Dzieci. —  Rzecz dzie
je się we wsi Tatrzańskiej w okolicy Zakopanego.

P . Hnbert.
Pni Hubertowa.
P. Doroszyńska. 
Pna Nieczęglewska. 
P. Baranowski.
P. Walewski.
Pna Deryng.
P. Koncewicz.
P . Galasiewice.
P. Skalski.

Początek o godzinie 7mej.

( N  a c ł e s ł a n e ) .

Pozyskawszy od dawna zaufanie szanownych 
pp. prodneentów i handlarzy wołów, mam honor, 
przy sposobności odezwania się w ich interesie, 
podziękować za położoaą we mnie^ ufność .—  z 
zapewnieniem, iż usiłowania moje zmierzają i 
nadal ku podtrzymaniu tej dobrej o mnie opinji.

Raporta targowe, donoszące jakoby w Oświę
cimie wielki był popyt O woły, co nie małą wy
wołało senzacją w całej Galicji i na Bukowinie, 
okazała się zupełnie fałszywą; faktem jest bo
wiem, iż kilku panów producentów udawszy się 
w skutek owej pogłoski z wołami do Oświęcima, 
musieli je  niekorzystnie zbyć na targowicy a t a k  
drogo zapłacili za przekonanie się naoczne, by
liby bowiem daleko więcej utargowali nie rnszy- 
wszy się nawet z domu lub na targowicy w 
Wiedniu.

Nie potwierdza się także doniesienie z d. 11. 
b. m., jakoby w Oświęcimie płacono za woły na 
zabicie do Wiednia cetnar po 32 zł. 50  e., al
bowiem p. Józef Romaszkan z Burakówki sprze
dał na dniu 10. b. m. w Oświęcimie 50 pięk
nych i tłustych wołów parę po 320  zł ważącą 
1125 f. otrzymał jednak należytość tylko za 49 
sztuk, ponieważ dał knpującemn jedną sztukę 
(radyszowego). Obliczywszy więc, wyniesie nale- 
żytuść za cetnar zaledwo 31 zł. 50 c., lecz nie 
32 zł. 5U c. Pozbawione jest również podstawy
faktycznej doniesienie z d. 17. b. m., w którym
to dniu miano sprzedać w Oświęcimie 250 sztuk 
wołów cetnar po 33 zł. 50 c., albowiem zapy
tać warto, kto mianowicie sprzedał? Pan Ger- 
schel z Czerniowiec żądał za piękne woły swoje 
tylko po 33 zł. za cetnar dawano jednak za nie 
tylko po 32 zł. 50  c., ogółem zaś sprzedano
tylko 109 wołów.

Zawiadamiam równocześnie szan. moich pp. 
interesentów, źe stosując się do umowy listownej 
z wszystkimi niemieckimi handlarzami wołów, roz
poczyna się targ na woły w Oświęcimie z dniem 
1. maja r. b. i odbywać się będzie nadal co 
środy. Korzystając z okazji donoszę również, że 
besarabscy handlarze wołów zakupili 3 0 .0 0 0  
sztuk wołów na Ukrainie do utuczenia na rok 
1873, spodziewają się bowiem, że Wiedeń z po
wodu wystawy powszechnej w r. 1873 skonsu
muje większą ilość mięsa wołowego.

Nie mogę nakoniec powstrzymać się od 
zwrócenia uwagi, iż trndno mi uzasadnić potrze
bę komunikowania z Oświęcima targowych spra
wozdań wiedeńskich, kiedy dobrze znany p. J a -  
kób Krzysztofowicz, rutynowany w swoim zawo
dzie co do targów wołowych, przez ła t 20  bj 
handlarz wołów, a od la t 15 do chwili b ieżąc 
kasjerem w Wiedniu będący —  rozsyła spra* 
zdania z targu wiedeńskiego, a które jak- 
chodzące od doświadczonego pod tym wzglę am 
są niezawodnie dokładne.

Zamykając powyższe wyjaśnienia -ai om 
o zaszczycanie mię zaufaniem i * rzrs:
Z głębokiem poważaniem

Samuel 
Oświęcim w kwietniu 1871.

N A D E  S Ł A N E .

82 45 
43 90 

111 80 
94 15

Za duszę ś. p. Celestyny z Różańskich de 
Lens, która po krótkiej słabości, zaopatrzona św. 
Sakramentami d. 16. kwietnia b. r. w Wiednin 
bogobojnie życie zakończyła, odprawi się św. 
msza żałobna w kościele parafialnym Św. Marji 
Magdaleny we wtorek dnia 30. kwietnia b. r . o 
godzinie 8 rano.

Lwów d. 27. kwietnia 1872.



Zgubiono korale.
Na drodze z ulicy janowskiej przez 

brjgidzką, jezuicką, Wały na plac Ma
riacki, dnia 26. kwietnia w wieczór, 
zgubiono sznurek szlifowanych koral 
koloru różowego.

Rzetelny znalazca raczy je złożyć v 
sklepie p. J a s k ó l s k i e g o , gdzie o 
trzyma nagrodę lO  złr.

Poszukuje się

> I a j  ą t e k
mający do 1000 morgów dabrej ziemi 
las i łąki. Chcący takowy sprzedać, 
raczy się zgłosić do kancelarji adwok. 
Dąbczańskiego, Lwów ulica Cytadeli 
w własnym dworku. 2134 2— 3

Od dawna istniejący, obecnie znacznit 
rozszerzony, z całym konfortem urządzony

Zakład leczenia wodą
Kaltenbrunn,

w Vóslau (przy i olei południowej trzy 
ćwierci mili od Wiednia),
G ain forn er H au p strasse  N r. 54. 
otwarty zostaje z dniem 1. maja b r.

K u r a c j a *  w o d ą , e le l c t r o in a -  
g n e t y c z n e i i n l i a l a c y j n e ,  k ą p i e 
l e  c ie p le ,  z im n e ,  p a r o w e  i  Igli"  
w o w e , t y s z e .

Lekarz kierujący Med. & Chir. Dr. Tailb.
Bliższe wiadomości udziela: D ie

B i r e k t i o n  d e r  A n s t a ł t  b e i  V o  
s la u  b e i  W ie n ,  G-iferner Haupt 
strasse Nr. 54. 2164 1—3

Pewny dom handlowy w Turyngji 
poszukuje liweranta na dostawę 

7000 sztuk

Progów pod szyny kolej i 
żelaznej

2-511 metr. dług. 0 1046 — CF1308 metr. 
grub. i 0-2354—0 -2615 metrów szero 
kości. Oferty z dokładnem oznaczeniem 
eeny nprasza się nadsyła ped: B .  X .  
3 0 6  do Haasenstein & Vogler, Annon- 
| cen Expediłion w Wiedniu. 2156 1

Ekonom,
w sile wieku, żonaty, służ. i kawaler
sko, mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami od większych skarbów 
ooszukuje miejsca.— Adres F .  B . o. p. 
Tarnopol Nr. 1 5 4 0 .  2171 l- - i

lm\i tacii Mycznej 
w Roznawie

(Węgry),
Tanie okazje w dobrych i wygodnych 
wozach oszklonych wiedeńskich do jazdy 
od Stacji kolejowej 2163 1 — 3

Pohl do Rozwany,
o o fo e n -."  1

przy ulicy Wronowskich Nr. 1 (przed domem ubogich obok cytadeli)
sprzedaje w p r o s t  z  l o d o w n i :

wiadro po z ł r .  6 .  7 5  e t .
półwiadia „ . • • • .  „  4 .  8 8  „
flaszkę 3 0  ,,
półflaszkę l t ł  „

Za próżną flaszkę zwraca się 8  ,,
„ „ półflaszkę 4  „

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast, potrącając przy wiadrze 
z ł r .  1 . 4 6  e t .  jako zwrot akcyzy.

Przy flaszkach dolicza się do ceny — stosownie do ilości zamówionych flaszek 
pewną małą kwotę za opakowanie. 2142 2—?

Reprezentacja Browaru i skład Piwa Krasiczyńskiego we Lwowie. ,•

a n o B i m a  smaammue a ą w g a M H —  r n «  — aa—— i— a n

MAGAZYN SUKIEN MEZKICH
S T . N I E M C Ż Y N O  W  S K I E G O

we L W O W IE , plac Marjacki liczba 3 obok hotelu Dremera. 
Zaopatrzywszy t-ię w wielki wybór wiosennych i letnich materyj z pierw

szorzędnych fabryk francuskich jakoteż i krajowych, ma zaszczyt polecić Szanownpi T> T> D..11: ------------- •
po ceuarh nmiarko-Szanownej P, T, Publiczności swoją pracownię , która 

wanych wszelkie zamówienia uskutecznia bezzwłocznie.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się na żądania listownie.— Przy-1 
tem zawiadamiam strony interesowane, iż wszystkie miary z uskute
cznionych strojów w pracowni mojej, pozostają dotąd zanotowane w] 
księgach zamówień. Z poważaniem2083 2 - 2

S t .  N i e m c z y n o w a k i .

do koniczyny i traw,Siewniki
M ł y n K l  ąo zupełnego czyszczeniaf" zboża 
ci i  2147 2—6

do zbierania siana w kopy 
na sk ła d zie  u trzy m u je ,

A r n o l d  W e r n e r
we Lwowie.

A S T M Y
Duszność , Chrypka , Katary zadawnione , wszel 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast 
matycznych p. Lewasseur, Aptekarza, 19 ru 
de la Monnaie w Paryżu. 1822 24—24

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W  War
szawie w składach aptecznych materjatćw pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Większe zbiory starych książek od oby
wateli dóbr ziemskich, prywatnych, księgarzy 
i ze spadków, poszuknją się do kupienia po ta
nich cenach. Pojedyncze starożytne dzieła, 
ozdobione drzeworytami, stare druki itp. ku- 
pnją się po wyższych cenach, również nowsze 
dzieła nauk przyrodniczych i technicznych itd.

IOferty do 2088 2—4
Adolf Kuranda,

Buch und Muzikalien-Himdlung, 
W leu .

Pożądane są rów nież oferty na sprzedaż 
starych miedziorytów i zbiorów obrazów olejnych.

L. 1476.

Konknrs
2134 2—3

Ogłasza się na p o s a d ę  s e k r e t a r z a
przy urzędzie gminnym miasta Kołomyi 
z płacą roczną 800 2łr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę ma udo
wodnić, wiek nie starszy nad lat 40, 
ukończenie nauk prawniczych, znajomość 
dokładną ustaw i przepisów administra
cyjnych, biegłość i wyższe wyrobienie 
w koncepcie tak w polskim jak nie
mieckim języku i rutynę kaneeleryjuą.

Podania mają być wniesione do dDia 
20. maja 1872. Posada ta przez pierwsze

dostarcza ck. urząd pocztowy 
Mereritsch, do którago Szauowm P. T 
podróżni o zamówienia, listownie lub 
» drodze telegrafu udawać się raczą

NOWO OTWORZuNY
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  P A P I E R Ó W

listowych, kancelaryjnych, konceptowych, drukowych, afiszowych, luksusowych 
i innych — przyborów do pisania, malowania i rysowania

pod firma

‘F A Y B O W H H
we Lwowie, w rynku pod liczbą 6 nową w kamienicy JO. księcia Ponińskiego.

Tłoczy na maszynie a la minutę I»;ir<_V w iz y to w e ,  100 sztuk 50 cent. i wyżej, firmy 
na kartonie, kowertach i listach rozmaitymi pismami i farbami, poleca w wielkim wyborze 
pióra stalowe, rączki, o łów k i, lak , atram ent, kowerty, k a łam arze , 

notatki, farl»y i inne drobiazgi w ten zakres wchodzące, 
p o  u a j u m i a r  k o  w a ń s z y c h  c e n a c h .  

w~W nlll Zlecenia z prowincji uskuteczniają się natychmiast i odwrotną pocztą — opakowanie w vv a l , lnic s£ę nie liczy. 2084 2—4

Kupno książek.

M a  s e * o n
w i o s e n n y  i l e t n i  1872.

Najnowsze wełniane materje,
perkale i żakoiiety na suknie damskiej.

Z. UU1 Cl tt

OGŁOSZENIE.

WODY MINERALNE
Ś W I E Ż E G O  N A L E W U

tak krajowe jak i zagraniczue we wszystkich 
gatunkach en gros i ćn detail dostać można 
w mojm magazynie na ulicy K arola  L u 
dw ika pod I. 31P/, w podwórzu.

Broszury ze źródeł otrzymuje się bezpłatnie,
2126 2—4 W i k t o r  G o l d b a u m .

Xx
X
X
X
Xxx
I X
X  
X

£

\X
X
' X
X
X

x :x
XX
X
I X
X

i
X
X
X\x

L. 274. D. D. T.

Messieurs
Oesterman et Yoiffers
le Brnxelles et Rotterdam, de passage 

Lemberg yiennent de taire, dans 
THótel de 1’ Europę Nr. 3. debalage 
de fine toile de lin de Flandre, mee h X  
la main. Services de table pour 12 et ^  
24 persoflDes. 2176 l — 16

Mouchoirs en batiste ąualite supe- 
rieure, et Soieries de premiere ąualite.

Cette maison qui a fait sa reputa- 
tion a 1’etranger, en garantissant les 
articles qu’elle debite, espere acąuerirlUUjuj r-u ia . i. ucaua Ul óCA 1 ‘ 1------  1* 11 -

trzy la ta  Jest prowizoryczna, po których|une nombreuse chentelle parmi les

W o d z i c k i .

upływie, w miarę udowodnionej zdatuo- 
ści, doi rej aplikacji i nienagannego pro
wadzenia się, na przedstawienie naczel
nika gm iny, stabilizacja przez radę 
gminną orzeczoną zostanie.
Od urzędu gminnego miast. Kołomyi.

j N Y a c z u s k i e g o

E k s t r a k t
z orzechów

do farbowania włosów na blond , 
brunatno lub czarno- Sporządzany 
z zielonej łupiny orzechów; zdrowiu i 
włosom najzupełniej nieszkodliwy — far
buje włosy w pięciu minutach pięknie 
i trwale, na blond , brunatno lub 
czarno , nie walając ani _ skóry na 
głowie, ani bielizny. 2033 5—10 
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 złr.
1 słoik Pomady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
Va dto dto dto 1 „

connaisseur eclaires de cette ville.

Vlolette de Mars,
pysznie woniejąca perfuma, ze świeżych 

fiołków tegorocznych, 
P erfum y fiołkow e po zł, 2 flakon. 
P om ad a fiołkow a „ „ 2  słoik. 
M ydło fiołkow e „ „ 1 sztuk-

Prawdziwe do nabycia: 
Parftim erie Maczuski 

Wien, Karntnerstrasse 26. 
we Lwowie u W . Boczkowskiego, kup. 

„ „ „ Marcina Miillera, „
„ B „ L. Janowskiego, fryzj-
„ „ „ II. Mliller & Lang, kup.
„ „ „ L. Sedlak i Progulski „
„ „ „ A.  Opuchlak.

Praktykant do handlu,
mający lat 13 do 14, dobrego wychowania 

dobrych obyczajów, znajdzie umieszczenie 
w  m a g a z y n i e  to w a r ó w  b ł a w a t n y o k  

i  p ł ó c i e n  2003 5 —6

J .  & t o p p l a  s y n a ,

Prawdziwe
ZIARNA ZDROWIA

I k r a  F R A 1 T C K .
isą to pigułki czyszczące, jedyne lekar

stwo tego rodzaju, upoważnione we Francji. 
Od 75 lat posiada powszechne we Francji 
uznanie jako najskuteczniejsze z lekarstw 
czyszczących. Zażywa się dowolnie na czczo 
lub po jedzeniu. Metoda użycia dołączona 
jest d,o każdego pudełka.

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Mi- 
koiasch i w aptekach pp. Berlinera i Ru- 
ckera; w Krakowie w obudwu aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w 
apt. Dra Mankiewicza ; w Brodach w aptece 
p. M. Kullak i u p. Franzos; w Warszawie 
w składach materjalów aptecznych pp. Mro-1 

Ferd. Aug. Gallego i Ludwika

Na podstawie statutu i stosownie do ogłoszenia pismami publicznemi z dnia 
27. kwietnia 1870 roku, zaprow adziło Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie z dniem 1. maja 1870 r.

Spółki na przeżycie,
do których przystępuję pewna liczba osób na przeciąg czasu naprzód ustano- 
nowionego, celem pomnożenia kwot przez nich wkładanych:

1) przez gromadzenie procentów pojedynczych i składanych,
2) przez odziedziczenie wkładek po uczestnikach zmarłych przed podziałem 

spółki i
3) przez procenta tych wkładek. * »

Każda z tych wkładek trwać będzie najmniej lat dwanaście najdłużej zaś
lat dwadzieścia p ięć ; a ponieważ rok spółek rozpoozął się z dniem I maja 1870 r.— 
więc likwidacja tychże nastąpi z dniem 30. kwietnia w latach 1872, 1883, 1884, 
1885, 1886, 1887, 1888, 1889, 1890, 1891, 1892; 1893j l894 ; 1895.

Pierwszy maj 1872 r.
będzie zatem początkiem trzeciego roku „Spółek na przeźycie.“

Dyrekcja Towarzystwa wzywa więc Szanowną Publirzność do licznego 
przystępywania, przyczem zwraca uwagę, iż ubezpiecza także

Zwrot wkładek poczynionych do Spółki
na wypadek śmierci uczestnika przed likwidacją Spółki. — Również zabezpiecza 
Towarzystwo w różnych kombinacjach

K a p ita ły  p o śm ie r tn e  i  na  d o ż y c ie , oraz p en sje  i  ren ty .

Dyrekcja Towarzystwa, jej reprezentacja we Lwowie i pp. Ajenci Towa
rzystwa udzielają chętnie bliższych wskazówek i ułatwiają zabezpieczenie.

Kraków 15. kwietnia 1872 r. 2173 1— 3

Dyrekcja Tow. wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie.   —

W. Riesiadecki. II Kieszkowski.
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Chustki rypsowe i kaszmirowe
" 1 1 płócien, towarów bławatnych i gotowej bielizny

braci Karol i Julian Schayer
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 3.

— T~'  ~1......................................  2057 4—?

Towarzystwo stolarskie lwowskie
|zaopatrz,wsą, suój p m j placu D o m m ańskm  p  ,  „  L m vM

_ .   — —   - --
w wyroby najnowszego fisonu, poleca takowe po cenach stałych i umiarkowanych. W szcze
gólnie wielkim doborze utrzymuje rzeźbione Garnitury fotelikowe i krzesełkowe, Otomanki, 
szeslongi i balzaki obite i nieobite; Bufety i kredeusa dębowe i orzechowe, takież stoły 
jadalue i krzesełka wyplatane gotyckie; kompletne i nader eleganckie urządzenia do sypialni 
umywalnie z blatami z kararyjskiego marmuru i szklanne garnitury do mycia ; piękne Toalety 
i Biórka, mniejsze i większe; i wszelkie do urządzenia potrzebne przedmioty.

Oprócz tego utrzymuję na składzie 1974 6—8

bardzo wielki zapas zwierciadeł
od najmniejszych do największycn, tan w ramach złotych jako też politerowanych, również

nadzwyczajny dobór obić na meble
t. Aksamit, Gobelina, Wenecyena, Creton, Twill, Ryps gładki i deseniowany, i-eratą  p ra-^ 

wdziwa amerykańska we wszystkich kolorach i drelich.

D yw any wieksze i mniejsze,
jkarnisze do okien, kutasy do firanek i sukno na podłogi,

w końcu
wybór Mebli żelaznych i Mebli z drzewa giętego
I>o cenach fabrycznych, * doliczeniem małego procentu prowizji.

"W szelkie zam ów ien ia U 3kutezniają się ja k  n a jry ch le j i n a jsu m ien n ie j.

sie roznoczGa  ̂ W<id mineialnych: K is in g sk ię j , B r iic k e n a u e r  i B o e k le fe r  już
Zlecenia na 3~ 6

takowe, osobliwie na i ^ a f e O C Z y ,  i woc|e.g o ry .k ą

*  - W * *  MKgl. Bayr. Mineralwasseryersendung Kissingen.

zowskiego, 
Spiessa 1851 13— 24

Świeże nasiona
warzywne, kwiatowe, pa

stewne i drzewowe
n a d e s z ł y  i  p o l e c a ,  21—25

Główny skład nasion 
JULJUSZA ADAMA

we Lwowie przy placu Mariackim 1. 10/

Ces. król. uprz. g-alic. akcyjny

bank hipoteczni
wydaje we Lwowie i przez Filie w Kra
kowie , Czerniowcach , Białej , 

Tarnopolu i Samborze,
począwszy

od 21, października 1869 i*

ASYGNATY KASOWE11 * -* 1 __

Największy i najpierwszy Magazyn
M Ó B" B A M S E I 6 H I  N O W O Ś C I
W ładysława L ew ickiego
^ Lwów, ulica Halicka, I. 1 6 ,  polecił

B a r n o m :
Kapelusze paryzkie okrągłe i wiązane, 
Kostiumy — Suknie i Tuniki,
Materje jedwabne Lyoóslde czarne i kolorowe, 
Paletoty aksamitne i jedwabne,
Fulary i jedwab surowy (soie ceru),
Materje wełniane, Bareże, Grenadyny, 
Żakonety, muszliny, perkale i piki,
Szale, chustki i rotondy angielskie,
Chustki i rotondy koronkowe,
Krynoliny włosienne i Tourniury,
Korsety paryzkie

i inne do damskiej toalety stosowne artykuły.
 ---------------

0

1  2095 3—3

we

Patentowane piecej
<lo w ypalania cegły , cem eufu, 

w a p n a , gij»S« tudzież do urzą
dzenia zak ład ów  przem ysłowycli 

wszelkiego rodzaju , wykonuje

Paul Loef,
Baumeister u. C iril-Ingenienr In Breslau.

Pmez moje dostarczone dowody techniczne 
zniesiono w monarchii austr. - węgierskiej krę 
gowe piece Hoffmanna, moje zaś powszechnie 
są znane tak co do urządzenia jakoteż w rnchu 
a przytem o połowę tańsze jak piece kręgowe. 
Łaskawe zlecenia upraszam wystosować do : 
Generelyertreter fur Oesterreich-Ungarn, Herm 
E d u a r d  L e h n e r ,  Wien, Landstrasse, Un- 
gargasse N. 53. 2047 2— 6

S IR O P  U Ś M IE R Z A JĄ C Y
ze skórek gorzkich pomarańcz

1 BROMKU POTASSU
P* J . - P .  L A .R O ZE , 

i ,  rue des Lions-Saint-Paul, Paryłu.
Wszyacj lekarze przyznają Bromkowi 

Potasiu chemicznie czystemu działanie 
uśmierzające i ko jy e  na rozdrażnienie ca
łego systemu nerwowego. W  poleczeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkicli poma
rańcz,którego działanie regulujące funkeye 
żołądka i kiszek jeat powszer łmie uznane, 
Bromek potastu przepisuje się przez le
karzy dla osob dorosłych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych;  v, ogólew 
cierpieniach nerwowych iw  stanu! cięły ,jak 
równie! dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rotdrainienia nerwowego,bezsenności
i kaszlu podczas wyrzynania si(  zfbaw.

Dostać można W W arszawie w s t a 
dach materyalów aptecznych PP^ Gallego
i Spiesaa; we Awowie wapteceP. M.kolach;
w Krakowie w aptece P.Trauczyńskiego;

i  S S T - r - - a s ;nia aptece D . M ankewiczł, w kr u n it  
aptece P . Chróscickiego.

4^2 procentowe wypłacalne w 8 dni
t u  ” 11 “
^  I2 n  n  v  3 0

®  ») v  )) 6 0

1898 3—? 1  s t .

v

^  s>. CD 
^  K3
O
Ps

słabości 
placowych,

nikłości ciała, osłabienia 
żołądka i ciała, skrofułów, 

niedokrewności itd.
zapomocą

k o n d e i t z o w a n e g o

stepwep mleka końskiego Iwanowa.
Ten WVhornv ,Ś r 0 ,4 O t  bpT.mn»v „eawown.o Ł’’“ *

3—?

M ai z węgla kamiennego
do smarowania metalu, dachów gontowych, tektur dachowych, ku ochronej 
wszelkich gatunków drzewa przeciw gniciu i toczeniu robaków, również szcz 
golnie polecenia godna do smarowania progów kolejowych.

F u n t 3  cf.
Przy pobraniu przynajmniej 1 centnara, kosztuje cent. tylko 2  *slr. 2 5  c t .|

Zarząd Zakładu gazowego.

Z lecen ia
na

cen. król. (łicldę
przyjmuje: das erste

Wiener Bórsen-, Bank- und Commissionshaus 
Kostler & Katzmayer

W i e n ,  Schottenring Nr. 32 *
(Eckgebaude Frans Josefs Quai und Schottenring).

Ten “w yborny ś r ~ e k  leczniczy p reparu je  s ie  z dojnego klaczy stepow ych K ałm uków
i B askirów  w nołndn iow ei R osji. U tych plem ion, których pożywienie stanow i mięso i mleko z kia
c /v  stepow ych sa  s łab o śc i p łneow e p raw ie  nieznane i  z tego w ięc wzglądu zw ró c ili uw agę na  to
lekarze znakom ici, zachęceni przez cea. rząd  rosy jsk i i zalozyh zakłady, w  k tórych postaw iono
sobie za zadanie, dociekać rezu lta tów  leczniczych, a te zostały  uw ieńczon- na jśw ie tn ie jszem iyezu l-
ta tam i. Dotąd był ten  środek przystępny tylko d la pewnej części c ierp iącej ludzkości , jednak
zdolnym chemikom udało się. mleko św ieże przyrządzić w ten sposób, że może być przechowane
najd łużej i daje s ię  p rzew ieść  w najodleglejsze okolice. W ogóle ten p rep a ra t nie podlega żadnemu zepsuciu.

W  szczelnie zam kniętych oryginalnych sło jach  opatrzonych m arka  ochronna w raz  z prze- 
pigem użycia, przetłum aczonem  z rosy jsk iego , kosztuje ten śrpdek po cenie 1 zł. 50 c t., za pobra
niem pocztow.em 1 zł. 60 ct. w raz  z opakow aniem , O dsprzedającym  odstępuje s-ię odpowiedni rab a t. 

Obszerny opis tego środka leczniczego poseła  s ię  na  żądanie  bezpłatn ie .
Oeneral-Depot fur Oesterreich-Ungarn und Deutschland bei 
F  r  a 11Z D o r r  in Wien, S tad t, Backerstrasse Nr. 24.

JPM*" Przez nasze rozgałęzione stosunki z pierwszemi Zakład»m- 
bankowemi w kraju i zagranicą, możemy zawsze, polegając na DajnOW' 
szych wiadomościach telegraficznych, mających wpływ na wyPadki §lei' 
dowe, naszym szanownym komitetom dawać dobrą radę.

Z lecen ia  z prow incji i z zagranicy, jeże li r>oPrz°d  dla tych  
rachunek o tw o rzo n o , niem niej upow ażnienia  listow n e > telegraficznej 
za ła tw ia ją  się  najlepiej ry ch ło , a szanow ni kom itenci będą n atychm iast 
o sk u tk u  uw iadom ieui. 2—3

Przy kupnach spekulacyjnych zatrzymujemy papiciy az do z u p e ł
nego zakończen ia  speku lacji u s ieb ie  za m iernem  w \nagrodzen iem . 

D ok ład n e  program y przesy łają  się  na żądanie franco b ezp ła tn ie .



Med. Dr. Karcz
we LvowŁ ptd I. 8. .(npwa) w rynlni 

trudniąc się pnę* ™
chorób syfi litycznych i
doświadczenia fla t k a l n i e ,
czam nawet zastarzałe p izyp , krwi,
bez pozo< mieni* na pńfohBĆ*ładu _  Rada 
za pomocą metody pewnej \ W al“V  1 -?
skute na w wypadkach memocy. . Qjaz.

Ordynacja dornowa od 8 9 jentaioi zą p“sre; 
fPorozumicnie z wannei8cowenii P J tsięifarnl 

dni ct w om mego „Poradnika-, 6obie .t6S0; . W
n i l  dostać można. C « * l » t  Z j ® " n a j s m  
Dodać inny adreB, pod którym , mógł Letam w a
&  dyskrecji ze mn*; koresp ndo* toweml,
wysela się na prowincję za poots  ---------“  "
 ~7Ż— Z ------ O  sobie ulokować
M e w n a  O s o b a ,  W  tBlię. Wiado-

D o b r a  M ^ L 0 2 6
. w  b $ f f S o  mor^ w 0ł ^ 1zawiciijące roli u" przeszło 200 morgów, 

wnka do 9')morg >morgów stawu przszło 6 
ogrodow PrzeX nem, propinacją o trzech karcz- 
wrgow, z ,«  Wygodny budynek mieszkalny 
maeh, bai ws£eikie budynki gospodarskie 
piątrowy, ią w jak nrjlepszym stanie 
^w olnejręki do sprzedania. 2170 1-

-  B liż s z a  wiadomość w kancelarji Ą d w o -  
k u t a  I> r. llry sz U lo w U -z .ii we Lwowie.

w e  Ł w e w i e ,
ulica llalicka "ir 17 obok Magazynu p. Peathera

‘ OLÓWNY SKŁAD
KAPELDsZY:

Jedwabne filcowe i iuaterjalne 
Cylindry od złr. 6. 7 do 8.
Chapeau Claąue 7. 8 do 8.
Filcowe 3. 3.50. 4. 4.50 do 5.
Matei jalny szyty 2.50. 3. 3.50.4. do|5. 
Kaszkiety jed wabne 1.80. 2. do 2.50.

Zlecenia  zamiejscowe za ła tw iam  
szybko i  ja k  najdokładniej. 2178 1—2

Oficjalista
kawaler w wieku ed 30 do 40 In- — 
znajdy się gruntownie na leśnictwie, 
posiadający zarazem praktykę gospo
darstwa , znajdzie pomieszczenie w Za- 
łanowie poczta Rohatyn. 2177 i —3 

Bliższa wiadomość tylko osobiście na miejscu

Wielmożnemu Panu

Augustowi Schumann
2042 5—e we Lw ow ie!

Ód przeszło t r z e d l  *1 tra k c ji

U n ie  nie-■«-»»“  ,w Z i l t t u  moim w obwodzie Kołomyj-
skiS 2 fab,'yki Pańsk,e-i óostarcżouy 

”  A p a ra t  gorzelniany kollllilllOWy 
1 systemu S a w a le g o  tak doskonale, 
że takowy prócz szybkiego odpędza
nia tak czystą i wysoko stopniową 

i wódkę wydaje, iż w magazynie prze
ciętnie zwyż 9 0  stopni Trallesa- się 

‘ znajduje. Również maszyna paru 
wa 12to konną i  młyn o dwóch 
kamieniach na sposób am e
rykański i resztę przyrządów i ma 
szyn potrzebnych do zupełnego u- 
rz iz e n ia  gorzelni, są tak silnie i 

taką dokładnością wykonane, że 
0r ając, się n a  tak długiem doświad
czeniu i poczuwając się do wdzięcz
ności ku Panu, miło mi jest pole
cić wszystkim interesowanym jak naj 
sumienniej wyroby fabryki Pańskiej 

Podhajczyki d. 8. kwietnia 1872 
Ignacy Łakasiewicz.

Wzywa się Pana L m lw ik a  
R e ic l ia n a ,  ażeby nie zapła- 

eony dotychczas rachunek w Hotelu 
Pindera % Brodach w kwocie 4 0  zł 
jak najprędzej nadesłał. 2172 i  -4

lodzieniec

Nadzwyczajne zniżenie cen.
Nakładem niżej podpisanej księgarni wyszło dzieło pod tytułem

± v le i.n  w e l t b e r t i ł i m t e s

1 ‘s t i  t l i t l  O l i s - F l l i u l
zu haben n u r  bei mii s e l b s l  oder bei G. Ullrich, W.en, Judenplatz 9.

P r ę  i s :  1j. K iste  fi. 2 0 ; 7 ,  K iste fi. 10  7®; V, K iste fi. 5 7 a- ̂ 1 - ~ ~ ~ — — - — * .«*_ i □«,!t« bu
Carl Slluon v Thierarzt Brflndtr des Reotitrtions-Flird nu /G ran d er iler flnid-Hiilm««{o4e,

Wien II. Bezirk. Scliiffamtsgasse 14. 2106 3—]13

dobreeo domu, i catkiem świeżo ze szkół, 
i v kończóną i dobrym postępem IV. lub V. 
klasą gimnazjalną wychodzący — a chcący się 
oddać zawodowi aptekarskiemu, znajdzie od 
wakacji umieszczeni jako uczeń w aptece n

W ł a d y s ł a w a  L a c h o w i c z a
1 —2 w Jaworowie.

obejmujące 12 do 14 zeszytów, każdy po b arkuszy ścisłego druku . kosztuje tylko 
6  z t r .  w .  a .

Pierwsze 10 zeszytów tego dzieła juz. wydane, yiątatnia zaś opuszczą prasę 
najdalej do końca maja b. r. .

Każdy prenumerujący powyższe dzieło, który przedpłatę albo już złożył, albo 
do 10. maja b. r. złoży, otrzyma 10 pierwszych zeszytów, zamiast za powyższych 
6 zł. wa. t y l k o  z a  4  z ł r .  Frócztego dostanie j a k o  p r ę ż n i ę ,  wszystkie n a 
stępujące zeszyty— jakoteż nową ustawę tabularną z 25 . lipca 1871 wraz z instru
kcją do przeprowadzenia takowej (obie w osobnym zeszycie) z a  d a r m o .

Po wydan.u całego dzieła cena onegoź podwyźsząpą zostanie lim. 6  z ł .  w a .  
bez premji. .. . .

Dzieło to zawiera wzory uajoeiniejszycu Kontraktów: darowizny, składy, dosta
w y , wygodzenia, pożyczki, zastawy,, zam iany, kupna i ‘ sprzedaży, najmu i 
dzierżawy, budowy, malżezskich, umowy o dziedzictwo, jakoteż testam enta, skrypty, 
ustępstwa i t. p. dokumeuta, —  niemniej najliczniejszy zbiór wszelkich podań i próśb 
do władz sądowych, politycznych, tabularnych, wojskowych, urzędów gminnych i in 
nych autonomicznych — do najnowszych ustaw zastosowanych, tak gruntownie opra
cowanych, iż każdy posiadający niniejsze dziełu sam, bez pomocy adwokata przed
siębrać może wszelkie czynności prawne w sprawach sądowych i pozasądowych, jako 
to : pozw y, podanio o intabulację, ekstabulację, w sprawach o dziedzictwa, opieki,

C e m e n t  portlau zki i g r o ilz ie k i, w
7s ' %  b eczek a d i. 

S m a r o w i d ł o  b elg ijsk i.
P a p k a  (D ichprtppe), fio pokrycia 

dachów , 19t>4 8_ 12
n a  sk ładzie  o trzym uje

Arnold "Werner
we Lwowie.

Dwa powozy
w bardzo dobrym sranie,

kareta Lohnera, i pól kryty powozili są dv 
nabycia z wolnej ręki w biurze Brasseya, 
ulica Kościuszki , dom Tennera II. piętro.

W e Lwowie na przedmieściu Zółkiewskiem 
(na Korytach) pod 1. 2748/4 st. jest

Tolwark (jabrjelówka
z budynkami i gruntami przeszło 30 morgów 
obejmująceini, z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli D r .  F*-.lśk> 
K u r U o w .k i  adwokat we Lwowie przy ulicy 
teatralnej 1. 5. 2050 3—3

kurateli i t. p.
Wzorów podobnych zawiera niniejsze dzieło 9 0 0  d o  lO O O  oprócz stresz

czenia całego prawa austr. cywilnego, całą nową nstawę wojskową, dalej postępowanie 
sądowe i ustawy gminue i przewyższa swą obszernością i dokładnością wszelkie tego 
rodzaju dzieła niemieckie.

Nakoniec poleca się nstępująee dzieła: 2181 1
1. P O W S Z E C i n t l :  P J R A W O  P R Y W A T  A lt ,  przez Dra Czerne-1 

ryńskiego 2  tomy (komplet) zamiast 10  zł. tylko 4 zl. wa. (z premją nowej ustawy 
tabularnej i instrukcją do przeprowadzenia tejże,

2. Z B I Ó R  U S T A W  w 6 7,eszytach zawierający następujące ustawy: 
1. sumaryczna postępowanie, 2. prawo wekslowe wraz z postępowaniem, 3. nową u- 
ustawę hipoteczną, 4 . rozporządzenie ces. z duia 10. listopada 1858  co do postę
powania sądowego w sporach dzierżawy Fnajmuą 5. sprawy prowizorjalne, 3 normę 
jurysayKcji cywilnej, 7. instrukcję z dnia 12. stycznia 187J2 do wykonj w^ipia nowej 
ustawy tabularnej, 8 . nową ustawę notarjalną. (Pod prasą znajduje się ustawa w 
sprawach niespornych, pierwsze 4  zeszyty już wyszły, 5  i 6 wyjdą z koL.com_r,,uja 
b. r. kosztuje 2 zl r. 4 0  cat.

Prenumerujący do 10 maja h. r. plącą za powyższe n/.ielo tylko 2 zl. i otrzy
mają w dodatku jako pjplmję: Kalendarz powieściowy na rok 18 7 3  o 18 do 2 0  ar 
kuszach druku z a  d a r m o ,  który doborową swą treścią przewyższać bęb/.ie wszystkie 
kalendarze i osobnu kosztować, bęazio GO ct. (wyjdzie z końcem czerwca b. r.)

Zamówienia najdogodniej uskuteczniać można za przekazem lub pobraniem 
pocztuwem pod adresom :

K sięgarnia Bodeka,
ulica  O rm iańska l. 3  we Lw ow ie.

O w c z a r n ia
zaro dow ą

w 11 u j  c z u ,
poczta Rawa ruska,

zamyka przed aż baranów, z dniem 15go 
maja b. r. Na przeilaż pozostaje bara- 
nów 2 letnich d w a  i 1% ioiznych 
e z t ć r y ,  również:

Owiec maciorek
nadliczbow ych do chowu "zupełnie zda 
tn y c h, m a u n n ;  8 0  do przetiania  
ow czarnią w H ujczu ' ' 2169 1—3

Circus Eąuestro italiano 
S J D O L I .

Uzi i dwa Wielkie przedstawienia
wyższej konnej ja2dy i tresury koni.

We Wtorek dnia 30. kwietnia 
WIELI.TE ŚWIETNE PRZEDSTAWIENIE 

na duchód niezrównanej zręczności 
SYŁFIDY  

na nieosiodlanym koniu.

Syrop z chiny i żelaza
® ® b ® a i j l t  c

aptekarzy w Paryżu 
jest to najsilniejszy Srô '  *

jaki posiada sztuka lekarska; w zm acnia  
wyczerpane organizm y i zasila  k r“  a 
pożalą- Zalecany przez najznakom itszych
lekarzy, skutkuje przeciw b ia d a c ie
wycieAczenl11’ niere^nlaruoSci
perjodycatnyeli oaplyw ów , za
pobiega tym  gw ałtow nym  buleściom  żo 
łą d k a , którym kobiaty zw łaszcza tal 
często’ podlegają. P rzyk łada ąię do roz 
woiu org»ni*m n m łodych pa, 
„ l e)leh, pobudza apetyt, ula  
Etfia trawienie, przepisuje się 
dzieciom  lym tatyezn ym , po-, 
wraca ciału świeżość I jęd r  1 
„o ść  naturalną.

Dostać można we Lwowie w -kładzie mat. 
ontecz i apt. p- P- Mikolasch, i w apt. pp- 1 
S-riinera i Enckera. W Krakowie w obydwu ] 

tjd J Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
o -n ó i iu  w apt- Dra Mankiewicza. W Brodach 

1 nt PP- W- Kullak i Pranzos. W Warszaw .€ 
Z. 7' T»„»bh mat, aP*ecz- PP- J. Mrozowskiego, 
J er*d Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1840 18-24

( - Jj- ^prz. jedynie pewne i skutkujące N
Nrodki wytępienia szczurów i my- H
Łjiy.lT Dena puszki blaszanej 1 złr. a w. 6 puszek 5 złr. a. w. r ł  

* 2165 1—j 6
Nadzwyczaj skutkująca ^

Esencja do wytępienia pluskw, y
na mury przy malowaniu, przy malowaniu, trynkowanin lub W 
czyszczeniu ścian pokojowych, dodaje się do farb malarskich, ^  
wapna lub gipsu, przeto pomaga nietylko do zupełnego y  
wyniszczenia plusk, ale niepozwala na później zagnieździć się W 
takowym. Cena flaszeczki 1 miarę 1 złr. a w. 6 flaszeczek J

Ny
s
sy
y
x
x
xx
X
x
x
x

Nader ważne d la  pp, nauczycieli!
Już wyszedł pierwszy zesztyt

I. dział przedruków zawmra; -

Ustawy komisji edukacji uarudowej
dla stanu akadomicLiego i na szkoły w krajach rzaczypospolitsj przepisane. 
W Warszawie rokn 1 783 . W ydał S t a n i s ł a w  S o b i e s k i ,  Z e s a s j t  I .

8a, 80 str. Następny zeszyt wyjdzie z końcem b m. 1
Prenumerata wynosi na tę biblioteKę (z działu piŁedrukow) Rwar,*

• 4w p anstw ią . 
2175 1—1

talnie dla miejscowych 9 0 .< j a t . ,  zaś dla zamiejscowych 
iiiistrjackiem J z ł r .  5  c n t .

r'"1 Oprócz prenum eraty  ̂w k ładka w ynosi z łr . 1 ,  Która Szanownym  
prenum eratorom  przy ostatu ich  zeszytach  w liczoną będzie.

Prenumerata trwa tylko do ukończenia druku tego tomu Igo, za§ 
po wyjściu z druku tomu Igo cena będzie znacznie podwyższoną.

P. T. Prenumeratorów, którzy złożyli tylko wkładkę 1 złr., prosini 
o nadesłanie do podpisanych jeszcze 1  z t r .  5  c t .  jako prenumeraty

Preim m eiatę prosimy przesyłać do księgami

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie,
Rynek nr. 26

Polacy! Ziomkowie!
Na żądanie tutaj żyjącyeh, tysiące f  01-KuW jakoteż na powszechne i  planie -i Galicji, 

Poznańskiego i Pulski pod zaborem Moskiewskim będącej, urządziliśmy b a z a r  w  S p ó łc e ,  
w którym nietylko poniżej wymienione towary się sprzedają, a l e  w ^ z y n tk o  (o  d ię  
z w ie  t o w a r e m ,  po eeuaaL fabrycznych. Polak nie powinien dać się "oszukać przez żydów 
lub tym podobnych, przepłacając towar po dziewięćkroć. Wzywamy przeto do poparcia 
naszego narodowego przedsiębiorstwa przez liczny odbiór.

Codziennie wysyłamy du Galicji wielka ilość towarow za pobraniem.
Stnćoe s t o l i - |i 

we, gwarantowa
ne prawdziw.t 
angielskie, dubre ,
zł. 1 70 c., lep 
szb 2 zł. 9f> ct. |

Tylko 2 zl. 60151. ” ' 
Kto może z nami konnurowac ł

po 4i 
tuzin

najlepsze
zl. so c t., z posrebrzanemi trzonkami 
8 zł. 95 ct. “ i

Ł y żk i, podobnie jak srebrne, tuzi. 
80 ct., n-jlepsze 1 zł. 20 ct. 
Łyżeczki, podobne do srebrnych 43c. 
Noże kuehenue najlepsze sztuka 33, 

72 ct.. chochla 43 ct., w„rzrcha 31 ct.

miarę
złr Jedna flaszka wystarczy na średni pokój

Osobliwość, "a%z5S 9S yąe; proszek do 5 
wytępienia szwabów (xk i cten6 X
pakietów 1 złr. 60 ct. 12 pakietów 3 zlr. a. w. k

k J  ^ p  NRwet najm niejsze zam ówienie zała tw ia  tak podpisana fabryko w Peszcie, jakoteż
główny sk ład  w W iedniu, po cenach wyżej oznaczonych z przesłaniem  gotów ki lub za policzeniem

^  pocztowem

X B Reiss,
k. u. k. prlv Fabrik chernischer Praparate 

^  zur radikalen llngezefer-Vertilgung in

X̂
 Dreikronengasse Nr.

General-Depot X
bei Herrn '

H m .  M A A G f E K  X\
in W iin, S ta d t ,  Backerstrasse

Y r .  1 8 .  " " ^

I iękny Temoineiur w fuiorale 19 c. Termo- 
meti du okna 80 ct., wielk: 1 zł. 80 ct.

DMowidy, w najlepszej jakości sztuka 
80 ct., lepsze zł 1.20, najlepsze rbO. 
Mikroskopy, przedstawiające niewl 
ązialu.' widzialnem, kosztują po 50 c. 

Dla niemowląt polecamy najno
wsze angielskie patentowane smocz
ki, które za bezcen po 48 c. sprze
dajemy.
K P S p >  Ramki na fotogratje po 

3 i 4 c ., iepsze 6 , ti e.,1 
pieknie ozdobione po 10, 12, 13 do 
15 c. Ramki na fotografie gabine

towe 20. 40, 60 et ’
Najlepsze scyzoryKi po 

~ r»  10,15,25 ct., o 3 ostrzach 
35, 55, . 52 ct., z i  estrami 70, 90 ct., z 6 
ostrzami 92 ct., 1 zł. 20 ct.

wszędzie kosztuje podobny garnitur io pisau.a 
z bronzu 4 zł. do 4 zł. 80 ę„ u nas tylko zł. 
2 60 c. i zawiera 10 najpotrzebniejszych przy 
borów do pisania z pięknego bronzu lanego — 
osobliwie na podarunki.

O g ł o s z e n i e .

Cukiermczki z po- 
liturowanego drzewa 
po 62, 73 c., z po 
złocouem okuciem, 
95 ct. 1 zł. 12 c. naj 
lepsze z obrazem por 

‘ celanowym i o k uciem 
.  pozłoconem 1 54 ct.,

ż 2 zł. 10 cf
Dla aan. n iezt -cue torebki ! sztu
ka po 1 zł. 93 ct. z paskiem elast

Rada zawiadowcza c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego postanowiła prawem przysłużającem 
jej według §. 43. c. Statutów zwmąc Filię Lwowską tegoż zakładu.

Celem przeprowadzeni tej uchwały postauuwiono z duiem 1. maja r. 1872. 
nieprzyjmować żaduych fantów nowych w odziałach zastawn.czych rzeczonej filii, 
niezezwalać na dalszą proloogacyę zastawionych papierów publicznych, ani też towarów; na żądanie 

na koszta dotyczących stron mogą jednak te zastawy być przeniesiouemi do głównego zakładu

P j ..zue obrazy świę
tych. Olejny druk z po- 
zl aconemi ramami, wy
konanie najpyszniejsze, 

i, przedstawiają wizerunm 
t Ibrystusai Maike boską 
w rozmaitych rdmia- 
nacb , sztuki 48 cut., 
mniejsze w tym rodzaju 
po 28 i 32 ct. 
n t f S p s  Łataruiekie- 

szonkowezza- 
słonąprs ktyczne, sztuka 

po 43, eC ct., lepsze 90 ct , najlepsze 120 c. 
zł. 1 ct. 80, źł. 2.

Za 98 ct. cały garnitur listowy, 
zawierający: 100 sztuk fraucuz. pa

pieru listowego , 100 kopert i 100 sztmr zna 
czków do opieczętowania z literami. Wszystko 
w kartonie. Piękniejsze garnittry, po*J zł. 
42 ct., 1 zł. 70 ct.  ________

Waleczek do wyciskania 
atram entu  ,  za pomocą "której 
zasypywani, piaskiem staje się 
zbytecznem po 30 ct. 
n p Ę g s  Paj ierki na cyga- 

l  re tk a  najlepsze, ksią
żeczka po 2, 4, .6, 8 ct., najle

psze 10~ c t ., maszynki du robienia cygaretek 
10, 20 et.__________________________

a)
i)

w Wiedniu; również - 2174 1 - 3

dla kosztowności zastawionych, prolengacja nie jest zezwoloną, jednak dla ulżenia posiadaczom kwitów
zastawniczych postanowiono, iż zastawy o termmie zapadłym będą każdą razą przez przeciąg jednego
miesiąca od przepisanej sprzedaży publicznej wykluczone, jeżeli posiadacze uiszczą co miesiąc spłatę
najmniej 10 procentową, która jednak mniej jak 1 złr. wynosić nie może. Z dniem 30. września
r. 1 8 7 2  ustaje i ta niniejszem zezwolona ulga.

Na żądaniu i ua koszta właścicieli mogą i kosztowności zastawione być przeniesionemi do Wiednia.
(< y ^ o Zen]e likwidacyi zostanie w swoim czasie osobno ogłoszonym, 

kw ietuia 1872.

C. k. uprz. Bank dla obrotu ogólnego,
pp. F. Mayrliofer m. p. Halin m. p

j - * * * #  Szablony me- 
•  ta low y do zuaczc- 
- nia bielizny. Al

fabet z liczbami 
kosztuje 1 zł. Szab
lony te są bardzo

9  •  poszukiwane, bi
więm po tylu po

ciąga się tylko atramentem do znaczenia, a 
otrzymuje się literę i liczbę. Karton ku iztuje 
2 zł. SO ct. Atrament do znaczenia 41 ct.

u •

£ 71 0 *> *
•  v  — U r *  J 1
*  •  ^

w i e d e A  24

Angielbkie 
myjniki sre
brne, obliczo
ne i>a 201etnią 

trwałość, sztuka 1 zł. 70 c. wielki zł. 1 90 c.
Rewolwery Le 

ła u eb e u s, sprowa
dzane wprost od wy
nalazcy, przeto sprze
dają się pod gwaran
cją. TaKc./e dają w 
3 minniach u strza
łów- Joden o 7 milim. 

kalibru 11 Zł 80 c t  o 9 miłimetraeb zł 13 
3Fj ct największe o 12 milirn. 1.) zł. 60 ct.
Kewoiwerj Lefauchex kieszonkowe po zł. 6 
7rl ct 7-45- Oetrc naooje 50 sztuk 7m/m zł. 1 

ct” s m/m X zł. l i  ct. 12m/m 1 zł. 96 ct.
rzoźbiony z przyrzą 
dem do bicia godzin 
6 -ł. U) 7 Z. 50 C-, 

Zcgai 7. kukułką 
I kosztuje tylko zfi*90,, 
i 3-50, 9 60, 10-75

óegary sa- 
łonowe z 

piękną tarczą porce
lanową po zł. 1 54 c. 
wielkie 1 zł. 80 ct. 

Za wszystkie zegary ; warantuje się. 9  .

Tylko 2 zl. 80 c,
kosztuje uajlepszy 

rzeźbiony zegar salo
nowy. Za r< gularnj
chud gwarantuje się.  ̂ „  .

Tak-" sam P1̂  Naboje mają o tre kule.
R u leta!! jak w 

W ifcsbaden. Te bar
dzo zajmująca gra, 
kosztuje 4Ó u  jj-ie- 
k^za 93 ct., 1 z. 20 ć. 
jeszcze większa zł. 
T90 Ozdobne wiel
kiej konstrukcji zł.

31-az podług najnowszych badań che-
nych ulepszona i spędza niezawodnie 
B i, o s t u d y ,  ż ó ł t e  p l a m y  i 
a r s z c z k i .  Jedynie za pomocą Lilio- 

wraca młodość i piękność, a wszystkie

t f g T y t ^ e n ś r f f i L  skutkował,

t a r S ó l  flaszki 1 zlr-
rzy wysyłce na pocztę za opakowanie 20 c.

Dentifrice universell,
^ “wa najgwałtowniejszy ból zęlow t-k 

‘eJscowy jak i reumatyczny natychmk it. 
Flakonik 4 0  cnt. w. a.

Środek do farbowania włosów.
J ? N eP ~ z? d o t ą d  i s t n i e j ą c y  śro-  

k, _ iarbuj< nie do poznania na b r u n a 
t n o  i c z a r n o ,  pp konik l -S ń  pot l  zł.

IV 1 L w o w i e tr aptece pod srebrnym 
orle. Zygmunta Hackera. 1885 7—8

K R A J0W Y A G A L I C Y J S K I
wydaje

A s i c N A T i

P-z ci w rzezimieszkom łańcusz
ków od zegarków, używa się tych 
pierścionków, które łatwo do łań
cuszki się zastosowują, a przytem 
oprócz elegancji i dobry cel mają. 
bztuka, zmetalu złotego kolińskie- 

go 37 c ze srebra chińskiego 34 ct.

Piękne przybory do
pisania w podróży, z po-
dwójnem zamknięciem , z 
ruskiego juchtu, ozdobione 
bronzem po 46 ct., większe 
54 c t., zupełnie wi«lkie 
92 ct., pojedyncze gatunki 
po 18, 25. 40 ct. 

Angielski wybawiciel życia, jest 
— to z metalu ironzowego pięknie zro

biony, który każdemu polecić można Sztmka 48 c.

Czarodziejstwo łatw e do nauczenia się!
Kasetka z rozmai tem: apar..tami kuglarskiemi 
wraz przcpisein użycia zł. 1 72 ct., podwójne 
wielkie 3 zł. 10 ct.

Latarnie r-zarnoksięzkie,  zabawne 
gry dla młodzieży i starszych, z po

mocą której wywołuje się wieczór duchów, ko
sztuje 80 ct.. 1 żl. 15 et., 1 'zł. 70 ct, 2 zł.

5
5 ’lz
6

procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
14
30

n » ))

))
2152 1—?

D y r e R c i a .

40 c t, 3 zł. Wiolka do przedstawień teatral
nych 8 zł. 25 ct.

W Poznańskie i do Kongresówki możemy wysrłać jedynie za nadesłaniem gotówki
raeli lub rnbla^b J J • zQ10 2 6w talaracŁ lub rublach

Polmscher Nationafbazar und Versendungsg,eschaft
W IE J f .  R a r i a l i i l f e r s t r a s s e  71 A.

C z e c h  1 M i u e n t .
Gościec, błaoości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.

H  J I  L E f t  
d e F O l E d e S Q,U ALE

.."y baH

Naturalny jodo-żelazisty tren rybi przy
gotowany 'prz-z Dra D E L A T T R E  potwier-

 dzony przez paryzką akademją m ed y czn ą . Lho-
rzy przekładają g o n a d  z w y c z a j n y  t r a n  r y b i ,  z  p o w o d u  p r z y j e m n e g o  i delikatnego
smaku. Drugi złoty medal na wystawie. — W Paryżu w apt. p. Naudinat, rue de Jouy. t . 
Skład główny na Lwów w apt. p. P. Mikolasch w A - u f o w tw apt. p4r Trauezynskmgo; 
w Brodach w apt. p. Kullak. 1815" 12—23
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F. W. Królikowski,
we Lwowie. , 2—6

I- jrrh©o Magazynu

SUCHOTY
Dawet w najwyższym stopniu, leczy listownie1 
od wielu lat ze skutkiem. (Cena 5 złr.)
3—8 Dr. O ls c l io w t tk y  w W rocławiu.

HOINKES GRUCHOŁ
we AwONYfE W rynku N r .V “

HANDEL PŁÓCIEN
poleca Świeże zapasy mianowicie najpię

kniejsze
P erk ale  kolorowe na koszule, łokieć 

po 28. 30. 33. 35 ct. 
A m erykańskie p łń m a  czyli K a  

liku l r.a kalesony, co do trwałości 
najbardziej zalecenia godne, łokieć 22. 
25. 28 30. ct. szt. na 10 par. złr. 3. 50. 

P łó tn a  czerwone na wsypy w naj
lepszym gatunkn 1 Va łokcia szerokie, 
całkiem czerwone 80 ct; różowe 75 ct. 

R ouge na wsypy, pierzyny i kołdry w 
. różnych szerokościach' bU ct. 40 %  ct. 
50, 2 łokci szerokie ct. 60, 3 łokcie 80 c. 

N a n k l n  żółty na wsypy i pierzyny ■ 
w najlepszym gatunku. Bl

P łócien k a  angielskie na koszule 
męzkie, suknie damskie lnb na fartu 
szki, łokieć po 22 26 28 30 34 36 ct. 

P ik i białe angielskie na suknie w naj- 
lepszym gatunku 75 ct. w średnim
gatunku 40 ct.

Pończochy 3 i 4 drutowe prawdziwe 
saskie w wszelkich wielkościach, tuzin 
złr. 7, 8, 3, 10 i 12 do 18 

Skarpetki z nici, bawełny i jedwabiu 
białe lun kolorowe tuzin 6. 7. 8, 10 
1 12 do 18 złr. 1982 4—6

Pończochy dla dzieci.
Chustki męzkie z kolorowemi brzegami 

tuzin złr. 7, w najlepszym .gatunku. 
Chustki k ia łe  tuzin _złr£3, 4, 5, 6,

7, 8, 10 do 15 złr. —
Przejmujemy wszelkie zamówienia na 

bieliznę i nskuteczniamy zlecenia spiesznie 
podług najnowszej mody.

Zwracamy również uwagę na nasz
SKŁAD H ER B ATY

zaopatrzony w najlepsze gatunki.
Pecco melange . . i . ■ztr. 2 — ct. 
Karawanowa . . .  „ 3 — n
Melange Imperial . . . „ 4 ~ - „
Zielona h e rb a ta .................... .......  3 — „
Czarna Herbata Congo . . „ 1 40 „

„ Soncbong . „ 2 ~ „
Czarna najlepszy Souchong . „ 3 — „

Zlecenia zamiejscowe uskuteczniamy za 
pobraniem pocztowem.

Hoinkes i Gruchol.

ulica Halicka Nr. 6,
nadszedł wieiki transport

K ołn ierzyków  męzL. od 18 do 30 ct. 
NIanszet od 30 do 50 ct. 
K raw atek od 15 ct. do 2 złr. 
R ękaw iczek w najlepszym gatunku 

po złf 1 10 ct.
Ł a c e k  w najnowszym guście — wi-, 

J. śnicwe z śrebrem i w innym rodzaju, 
jfi od 30 c t  dc 5 złr. 1 11
* Wielki wybór P o r t m o n e t e k  P o r J  
fj t a b a k .  P o r t c i g a r e ,  T o r e h e k ,  

T o r b , K i i f e r k ó W  i K u f r ó w  
y  damskich drewnianych podróżnych po 
P  najprzystępniejszych cenach, 
łj Prawdziwa i najlepsza W o u a  k o lo ń -  
v s k a  Neumarkt, Altennurkt, JiilieLs- 

p la tz , Double duża 1 zlr. - - mała 
£ 50 ct., Veritable duża 60 et. mata 30 ct.
C Łaskawe zlecenia załatwiamy odwro- 
h tną pocztą. 210 1 3—3

Ces. k ról. uprzyw ilejow ana krajow a

Odlewaruia żelaza,

Dla kapitalistów.
2125 ?—3 

bardzo korzy-Do urządzenia pewnego 
stuego przedsiębiorstwa, które niema dotąd 
konkurencji, a przytera dałoby się bardzo 
rozpowszechnić a jak łatwo udowodnić mo
żna, przynosić może wyżej 100°/0 zvsku„ 
poszukuje się wspólnika z kapitałem 35000  
rub. Wiadomości fachowe nie sa konieczne.

Oferty pod cy frą : O .  1 8 5 7  w języku 
niemieckim lub francuskim do Annoncen- 
Expeditim Rudolf Mosse in Breslau.

K A RO LA  PIETZSCH
we LWOWIE^ ulicą Łyczakowska nr. 3394/,

poleca:
Plug-i, narzędzia :lo upiawy roli i siejbv, H achiny żniwne, 

do omłotu i czy-zczenia zboża, Sieczkarnie, Śrótowniki. G n ioto
wniki, M łynki pytlow e, P o m p y  ręczne i do maneźu, Sikaw ki, 
jako też; Itńżn# m ackiny i narzędzia pom ocnicze.

Cennik najnowszych machin i narzędzi ze znacznie zniźonemi ce
nami, skoro tylko wyjdzie z druku, rozesłać szanownym moim odbiorcom 
nie omieszkam.

F ab ryk a moja wykonywa nadto i zakłada Ws*elkie większe machiny 
i urządzenia mechaniczne, mianowicie: m ackiny i kotły  parowe, 
brow'ary, aparata do gorzelń z kolumnami najnowszego systemu, m ły 
ny, parowe i wodne, olejarnie, tartaki i t. p., przyczem uskutecznia 
m ontow ania i puszczania w ruch machin przez swych monterów, jako 
też podejmuje się ^restaurowania uszkodzonych machin.

Lwów w kwietniu 1872. 2160 2—2

W ie n , K a rn tn e rr in g  14. _

Słabym na piersi n a jm o c n ie j  się z a le c a ł
W ybornę pic  tańsze

> y

,Jana Hoffa-

1

2110 4—30 
E K S T R A K T

od 6 flaszek na dół a 34 cent.
Q CZOICOŁAJDA
ć  * Nr. I. a 2 złr., Nr. II. a 1 złr. 30 kr. 
„  CUKIERKI
C  torebka większ. 50 ct., mniej sza 25 j  10 

przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone
e i l l l Y  (dawniej spólnika) 

r  1 (swego szwagra)

SJ JDOW
Jana Hoffa.

aptece pod węgierską koroną J .  P i e p e s a  plac Beruadyński, 
:ież w aptekach pp. Ruckera, Berlinera, Łazowskich i handlach pp. Ju l. 

Reissa, w eiss & llendrich , K leina Wwy Risslera i  F. W. Królikowskiego

—  m r "

w
tudzież w

Siropy % I S i s f t f f l t  w & aA  sody
J L j r a  (

Powozifc pólkrytjr
(fneton) Wiedeński, nowy, fabryki Armhrustera,(faeton) Wiedeński, nowy, fabryki Armhrustera, 
jakuteż k a i  e t a  przejeżdżona są dospr^dania.

Bliższa wiadomość w kamienicy 1. 3. przy 
nlicy Kopernika na pierwszem piętrze. 4—8|p. Kullak,

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
sły nniej szych weterj narzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Ja n a  Kwiżdę w Kor- 

neuburgu,
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 

przeciw ko wściekliźnie.
Cena jednego pudełka 80 ct. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać
we Lwowie n Konstautego Iskierskiego u 
aptekarza A. Berlinera, i Zygmunta Ruckera;
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
n J. Wielogórskiego, w Stanisławowie w 
aptece Stecherade Sebenitz. 1906 10—10

ol l a  proszki  s e i d l i ck i e .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej pkuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domoweuii pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkiej 
kraiów państwa austrjackiego n a d e s ła n e  poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatom dają się one zastosować w leczeniu zamuleniu, i zatkania ciała,

, 'l f ń / ł  {‘1 ^  — fj") ' w'!l*który pierwszy odkrył własności reczeb1 e tych preparatów w s u c h o t a c h  i 
m a r n i e n i u  d z i e c i  ct. Przygotowano jedynie przez pp.. S w « n n  a p t e -  
j k a r a t a  w  P a r y ż u , 'sprzedaje się we f l a k o n a c h  k w a d r a t o w y c h  
z l»Oflpisein D r a  C h u r c h i l l  i z etyki e tą  noszącą s t ę p e i  f a b r y k i  w  a p 
t e c e  P a -  8 w a m i ,  l a  r u e  C a s t i g l i o n e  w  P a r y ż u .  1858 5—26

niestrawności i zgadze, dal ij w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy 
uderzenia krwi, reumatycznych a fe k c ja c h ,  hysterji, skłonności do wymiotów  i t. p.

Cena pu dełka oryginalnego wraz z przepisem użycia  
kosztuje 1 złr. a. w.

ódka  f r a n c u s k a  i sóL
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we

wnętrzne i zewnętrzne zap ^m a > na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rąny,_ na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 1896 4 -  V

W  flaszkach wrazz przepisem użycia 80  et. a . w.

r j
wep-li

tranowy t wątroby dorsza.

Drage&s Meynct
a 1’ Eitrait Je 1’ Huile Je Poie de 1’ Morae
Drażety czyli gateczki wypełnione wy

tworem z tranu rybiego, łatwi; do zażycia, 
przyjemnego smaku, nie sprawiające nudno
ści, ani odbijania i skuteczniej działające jak 
sam Tran. Pudełko 3 franki. W Paryżu apteka 
Europejska ua ulicy Amsterdam, 41; we L w o- 
w i e w  aptece p. M i k o l a s c h ;  w Kiakowiel 
w aptece p. Trauczyńskiego; w Poznaniu w 
aptece Dr. Mankewicza; w Brodach w aptece 
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Najczystszy i najskuteczniejszy, gatunek tranu lekarskiego z Berge.. w Nor
wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym

Prawdziwy olej tranowy z wątroby minusowej używa się T „ ‘
kiem w słabościach piersiowych {płacowych, szkrofułach j słabościach Ra * * ■ ZJ  
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chrom , J  J  
nuskórne. , „

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr . a. w.

Kie do uwierzenia tanie a przecież prawdą

w składzie fabrycznym zegarków
Eliigjel aSc K ram er,
— R i e n ,  O p c r n r i n g  N r ,  2 1 ,  1

można dobrze zregulowane, przez e k. V ząd menniczy ocechowana zegarki, uabyć po
■ następujących cenach.' — ------------------ - -

Tylko 10 złr. w T r k Y Y i k l U U ó c s• wsuar.owka. minut," . . > 3 .. __ z*'>ta tal mit medalionem, iuterałem skorząrnym i pismem gwarancyjnera, » * J , f
P 8 F "  k * t ł d j  aiię z u z i w i .  " f M i

T v lV n  9 D 'Ar ai&ieisfci. pozłneany w ugniu chronometr * poeT^na naKrvwka emaliowany ly iK O  d U Z ir .  kła,nl lcrzy.ztałow«.n., z pięknym Is ó e u .Ik ^  ze ? ?
liotiem, z futerałem i pismem gwarancyjuem. łoła talsai i meda-

W e  L W O W IE  a p t. A . B e r lin e r , Z .  R u o ke ra , K le ina  W w a , K . S c h u b u th , F . W  K ró lik o w s k i.
w Białej Rjichart, apt.,
„ 1 „ Keler, apt., "
„ „ J. Berger
„ Brzeza,.ach Aualb. Kordecki, ap.,
„ Bi odach Ed. Liska » p , ~
„ ~ '„ m' E. Grtlnnspa.in, ap.,
„ „ M. S. Fran>;os,
„ Chodorowie L. J. Krynicki,
„ Czernicwcach Karol de Ohalhazam, °P- 
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„ Dobrtmilu  A. Grotowski, a p ,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, ant.,
„ Busiutynie Teofil Burnatowicz,
„ J aworowie L. Lachowicz, ap.,
„ Kałuszu  Buchalski,
„ „ Kzaezyóski,
n K ołomyji De.w. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jawornicki,

w Krakowie Józef Jahn.
>i '  ” Józef Trauczyński,
o Ibmanowie Ant. Muller, apt., 
n Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
u Nowym Targu C. Laur, 
n Podgórzu S. Schletinger, 
u Przemyślu Gaidetschka, 
n „ * E. Machałski, 
n Rzeszowie J. ISchaUrter i sp., 
n Skolem W. Liebesmaiin,’ 
n Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
n Stryju  K. Krzyżanowski, 
n Suczawie E. Botczat, 
n Tarnopolu A. Morawetz.“fc v  

„ C. Buchelt, 
n Tarnowie W. T. A. WielogórsH, 
n Wadowicach P. Foltin, -  — '  
u Zaleszczykach J. Kodrębski, 
n Zbarażu N. Siissermann, 
n Złoczowie O. Fadenhecht.

Ogłoszenie.
Likwidatorowie Pierwszego Galie. Bukowińskiego Akcyjnego Towarzystwa Rekty

fikacji i Wywązu Spirytusu W likwidacji, mają zaszczyt zaprosić P P . Akcjonarjuszów na

które się odbędzie w Czerniowcach n sali pod „Czarnym Orłem46
dnia 23. maja 1872 o godzinie 11. przed południem

2146 2 3PRZEDMIOTY OBRAD:
o) Sprawozdanie Likwidatorów z czynności całorocznej.
b) Przedłożenie rachunków i wybór W ydziału rewizyjnego do sprawdzenia bilansu.
c) Wnioski dalsze co do sprzedaży fabryki.
P .  T . Akcjonarjusze, chcący brać udział w Zgromadzeniu wedle §. 13 s ta tu tu , lub głosowanie 

przez zastępców wedle §. 15 wykonać, raczą złożyć odpowiednie akcje w kasie Towarzystwa w Czerniowcach 
lub gal. akcyjn. Banku hipotecznym we Lwowie, w skutek czego otrzymają blankiety poświadczające depozyt 
akcyj i służące jako karty wstępu nt Ogólne Zgromadzenie.

W  razie przekazania Zastępstwa, pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej
własnoręcznie przez ąkcjonarjusza podpisanem być ma.

C z e rn io w c e , d ™  12. kz ie tn ia  1872. L i k w i d a t O r O W i e .

BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY
Kwilecki, Potocki i Spółka, Poznań.

I I  - d e s z c z e  i l e .

Tylko,. 17 złr. cL"'-oraetr 2 z■u te ra  likiem.
cylinder z prawdziwego złota talmi, najnowszego fasonu z podwdini. t . . .S7,tałrtw»mi Bt l-hm W-i»rL* _ l— _!__ _!_• ... Ł f .J . “-rŁJ1 A. rAv . ' ' - f---o- ------ - ~ r—"ujme Kreyszta łow em i sakłam i, w e rk  zam knięty, z łańcuszk iem  ze z ło ta  talm i, meda- łiouem i szk a tu łk ą . ‘

‘Tylko 15 7 } r  ^eęurek osauzouy w złoto tafm i, savonet do odskakiw ania , szk ła  k rzy sz ta -
. . łow c ,4 w erk  z n ik lu , 2, łańcuszkiem  z ta lu !  z ło ta , m edalionem , szk a tu łk ag-waraneją p isem ną. , .a

TylkO 15 złr. PrawtVciwy ang ielsk i anker ze szkłam i Krzyształowemi, w yrabiany, ż łań-"
m  i i  rr i  " CUSK̂ ę m* medalionem i gw arancja .
ly lko  17 Ził*. ang ielsk i dubeltowy z‘egarek, z piełenerai ozdobam i, osobliw ie

zegarków  nic dn sic z n is z c z y / U k  po trzebu ją  w  podróży, gdy i ten g a tunek
lunec ie  nie kupiono w iecej. kuP1- pow iedzieć , ze czegoś podobnego w

Tylko 15 lub 18 złr. ^ slelsALLr;fce»f.^».«»
m aja przed innem i t ą  z a le tę , że
dodaje sie  łańcuszek  z talm i złota. ł m..------  (
T^Nrllrn 1  ̂ l l l h  1 $  ma^y zegarek  dam ski, s reb rny  pozłacany, z łańcuszkiem  na  szyję,
lyjiiO A«J 1UU iO /jlL*ze złota talmi, z pięknym futerałem, medalionem i gwaran. na 5 la!. : 

SJOfr Cud św iata!
Tylko ł  Z łr  30 CDt Pfavvńziwy bronzowy zegarek  parysk i, którego chód na jeden  rok_

Tylko 1 zlr. 50 cnt. lub ^ F z łr .  takl sam lc',iei
Jak  wiadomo, my jedn i posiadam y praw o sprzedaw ania tow arów  z praw dziw ego z ło ta  

ta lm i w  A ustrji, przeto przez inne handle ogłaszane tow ary są  im itac ja  lichej .w artości..
Tylko 10 cnt. kluczyk do nakręcan ia  każdego zegarka.

Łańcuszki z prawdziwego złota talm i 4*55."?£&*.
2.50, 3. 4 do 5 i t r .  1 . ,
P i n i - ó n i n n l - i  oa ołnin +‘i l m i  sygnety, z kamieniami do g-awtrownnia, tud-ici fn ł.ij„e  X K 1SC10UK4 o i Z lO ia Id ilU l, diarnanty. które jak f,łpnce promienieją złr. 1, 2, 3 do t

~  Miniaturowe stoliki do pisania z muzyką 15 złr.
9 ^ .  Wielkie pyszne szkatułki na cygara z muzyką 15, 18 zh
JS8T* Albumy na fotografje, z muzyką 10, 12, 15. złr. L409j6—6„
ą g fc  Tabakierki z muzyką 8 złr. 50 cnt.

Cenniki z 500. rycinami towarów 20 cnt. franco 
Zegarmistrze, kupcy, domokrążnicy, f f l i !

W  24. godzinach, z a ła tw ia  się  każde zlecenie czy to za gotów kę lub z& poltfa&iem mongjto- 
wem . C enniki otrzym a każdy bezpłatn ie  franco,

P y s z n a ,
Suknia wierzchnia

satyną podszyta

12 złr.
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Odszczególniające się

r a ii i e w i o s e n n e Bit

ifiaterji nadzwyczaj trwałej (niescLydzonejj

20 złr. i«;» «i«
Mii

Bardzo piękne
Ubranie kanigarnone

-Cr ' tC  l

całe ciężką materją jedwabną podszyte
h o i u t  
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i ą - id ię  « l

Potocki i  Sp. udziela się niniejszem na m i  !  rołmczo-przemysłowego, Iiwilecki,
akcyj resp. kwitów tymczasowych Banku ń i A t i r a &̂  podP ^ aHej ® adJ  nadzorczej posiadaczom starych
nową akcją wraz z bieżącym kuponem od T  i 8 b /e  ? a s t j i r e  sztuki J e d n e
następującemi warunkam i: pca r -_ P° kursie 10o  tal. nabyć mogą a to pod

28 złr.
również:inne ubrania zdumiewająco tanie u

K e l l e r  Ł  A l t
Autoi*>«»ldp

n tu i* )  j t- i j i i*

liom tu.* K/l
. f

jfl i 4-. iii 

|«  W IlittBD . 5

2.
3.

zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy dołączenia Starych sztuk celem ich odstemplo- 
wama aż najpóźniej do 1. czerwca r. b. nastąpię, a to n następnych dombw bankowych :

Banku rolniczo-przemysłowego, Kwilecki Potocki i  sp. w Poznaniu, 
tegoż Banku filji Wrocławskiej, albo ~ - ■
domu bankowego S. Abel juur. w Berlinie.

Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna wąlutji nowo odebrać się mających akcyj po 105 
tal., a zatem za każdą nową akcją 210 ta l., z potrąceniem 5%  od dnia wpłaty aż do iipca b r. 
Nowe akcje zostaną interesentom do 15. czerwca b. r. wydane i  to Przez te samo domy bankowe 
u których zameldowania zostały złożone. n*"“ ’

Bank rolniczo-przemysłowy
K w ilecki, I^otoeki i Spółlta.

1 1u  Wiedniu, Wiedeii, H auplstim e \ r f 11
naprzeciw  Freihaus.w m :

_  _ Cenniki jakoteż wskazówki do wzięcia miary wysyłamy na żądanie franco i be^I^a n̂iC. 
Suknie, któreby się nie podobały będą bez trudności napowrót przyjęte- ; *, i

Wielki skład ubrania dla ehłopców w j|ozmaitvch fasonach po bardzo tam'1, cenach.
8  o w o m o o o T g  c  1 łf«.)r

2127 4 - 6

trr

W olnlewic*.
przewoaniczący.

K E S d Ł E B  &  I i / F .
W i e n ,  " G r a z ,  T r i e s t ,  B e r l i n .

Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11. Herrengasse Nr. 28. Corso Nr. 6. Leipzigerstrasse Nr  ̂30..oiiies6) i

WydjT-ca i  właściciel Jan Bobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drnkami „Gazety Narodowej66 pod zarządem A  Skerla.


